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1 połączeń radiowych 

z »Lunq-9« 
Opublikowano panoramę 
krajobrazu księżycowego 

Rysunek przelłstawia radziecką stację automatyczną „Łuna-9", 
która w czwa.rtek wieczorem . wylądowała miękko na Księ-

zycu. CAF - Photofax 
Automatyczna stacja księży­

cowa „Luna-9", kształtem po­
dobna do kwiatu o rozchylo­
nych czterech płatach, spra­
wiła milą niespodziiinkę swoim 
twórcom i w niedzielę wie­
czorem przekazała jeszcze raz 
serię obrazów powierzchni 
Srebrnego Globu. 

i w pierwszej chwili wzięli 
to za oznakę, iż „Łuna-9" sta~ 
tuje ze Srebrnego Globu. Po­
miary wyKazaly jednak, ;ż 
„Łuna-9" nie zmienia położe­
nia, a przyczyną zmiany 
częstotliwości jest najprawdo­
podobniej słabnięcie źródeł 
zasilania. 

W ciągu seansu niedzielne­
go wyczerpał się, praktycznie 
biorąc, cały zapas energii .źr-5-1 
del zasilania. W związku z 
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Konferencja na Ha·wajach 
Prezydent Johnson konfero­

wał w niedzielę w Honolulu 
ponad godzinę z dowodcą ame 
rykar\skich wojsk w Wietnamie 
gen. Westmorelandem. Po tym 
spotkaniu westmoreland wypo­
wiedział się za nieprze.rwany:n 

-;.~;;;;;;.i;-! 
Załogom zakładów pracy, 

organizacjom oraz wszystkim 
osobom, które nadesłały mi 
życzenia w związku z rocz­
nicą urodzin, składam tą 
drogą serdeczne podzięko­
wanie. 

WLADYSLAW GOMULKA 
„ ................... "" ...................................... ... 

kontynuowaniem nalotów bom­
bowych na DRW i oświadczył, 
iż będzie dążył do dalszego 
zwiększenia liczebn<;!śCi wojs!I: 
amerykar\skkh w Wietnamie 
południowym. 
Właściwe rozmowy w Hono­

lulu rozpoczęły się w ponie­
działek prze<i południem po 
przybyciu z Sajgonu generałów 
Nguyen van Thieu i Nguyen 
Cac Ky. 

124 przedstaw i cieli Łodzi I województwa -

Wygłaszając przemówienie po 
witalne, Johnson podk·reślał z 
naciskiem, że rozmowy doty­
czyć będą „wszystkich ważnych 
aspektów związanych z przy­
szłością narodu wietnamskiego", 
m. in. zdrowia, oswiaty i ~<>­
spodarki. Jednakże - jak pi­
szą korespondenci zach".>dni -
faktem jest, że wojna w Wiet­
namie południowym znajduje 
się obecnie znowu w krytycz­
nej fazie, a wobec tego obaj 
sojusznicy muszą skoordynować 
swoją strategię. Sprawy te bę­
dą omawiane przede wszyst­
kim na spotkaniach Johnsona 
z ,„premiereni" Ky. 

na katowicki kongres * * * Japonia i Zjedn0<:2ona Re-

ich retkach 
przyszłość techniki 
w -

publika Arabska postanowiły 
utrzymywać ścisły kcmtakt w 
sprawie Wietnamu i kontynuo­
wać wysiłki w celu ookojowe­
!(o rozwiązanfa konflil.-tu wiet­
namskiego. Wiadomość t<e podał 
główny sekretan gabinetu ja­
pońs1tiego. 

P. Jaroszewicz 
w Moskwie 

I~ 
W najbliższy czwairtek, 10 bm. · z udzialem 1900 dele­

gatów i około 600 gości, rozpoc\nie się w Ka.towica.ch 
V Kongres Techników Polskich, Cza.su na 1>bra.dy jest 
mało - zaledwie 3 dni - tematów za.ś mnóstwo. 

Zrozumiałe więc, że to krótkie sp1>tkanie poprzedzić 
musiała żmudna pra.ca przygotowawcza. Wzięła w niej 
udział większość inżynier ów i techników z całego kraju. 

W Lodzi Komitet Organiza- ciele instancji partyjnych, rad 
cyjny Kongresu pow.olano już nairodowych, wyż.szych uczel-
w marcu ubiegll!go roku. We- ni, wszystkich stowarzyszeń 
szli w jego skład przedstawi- NOT, Polskiego Tow. Ekono-

miC2inego, związków zawo­

które posłużą za tematy do 
najważniejszych wystąpień na 
szych delegatów podczas ob­
rad. 

(A) Tu:~srzy ciąg na sibr. 2 

7 bm. udał się do Moskwy 
wicepremier P. Jaroszewicz. na 
kolejne posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG. 

SPOTl{ANIE 
de Gaulle - Erhard 

Tymczas2m w Moskwie opu 
blikowano panoramę krajobra 
zu księżyc9wego, zestawioną 
ze zdjęć otrzymanych z 
„Luny-9". Panorama obejmu­
je pełny krąg (360 stopni) i 
pokazuje to wszystko, co 
ujrzałby obserwator umieszczo 
ny w „Łunie-9" na wysokoś­
ci obiektywu kamery telewi­
zyjnej. 

Przewidziany program bada 
l!lia Księżyca zakończyła „Lu­
na-9" w ,<;obotę przed wie­
czorem, tak jak zaPOWiada­
no. Jednakże okazało się, .le 
baterie stacji rozporządzają 
jeszcze pewnym zapasem 
energii elektrycznej, większym 
niż się spodziewano. Pozwoli­
ło to połączyć się ze stacją 
po raz siódmy 

do 
200 kundydalów 

nagród pnńslwowych 

dowych - w sumie 56 osób. 
Dalsze 200 osób wciągnięto 
do pracy w 12 sekcjach ko­
mitetu, odpowiadających przy 
szłym sekcjom kongresu. Za·· 
daniem każdej z sekcji było 
przygotowanie dyskusj~ w za­
kładach p~acy i w kolach te­
renowych, a następnie - zre­
dagowanie wniosków na kon-

Pierwszy dzień wizyty w Pa­
ryżu kanclerza Erharda i to­
warzyszących mu ministrów· 
wypełniły: dwugodzinna rozmo 
wa Erharda z prezydentem '.le 
Gaull<!'em w Pałacu Elizejskim, 
półtoragodzinne spotkanie mi­
nistTów spraw za•gra.niczmych 

Couve de Murville'a i G. 
SChroedera, obiad wydany 
przez gen. de Gaulle'a na czesc 
delegacji oraz sp,oLkania mini­
strów spraw gospodarczych ·i 
ministrów obrony obydwu kra­
jów. 

Pod koniec seansu sygnały 
ze stacji były już dosyć sła­
be. Nauk'O'Wcy z brytyjskiego 
obserwatorium radioastrono­
micznego w Jordell Bank 
stwierdzili także il1agłą zmianę 
częstotliwości sygnałów stacji 

Na qranicy z Turcją 

Sian poQolowia 
w armii greckiej 
Odd.ziały greckie stacjonujące 

'W Tracji zachodniej, w pobli­
żu gra,nicy z Turcją, zos!\aly 
IP<>stawiQ'lle w stan pogotowia. 

!?'rzyczyny podjęcia tej de<oy­
Zji p.rzez rząd grocki, to z jed 
ne) strony ruchy wojsk ture­
ckich w pasie granicznym, zas 
z drugiej strony nota, skiero­
Wan,a w sobotę przez rząd 
Turcji do rządu Grecji. 

11' znou;ienle 
konferencji jemeńskiej 

P?kojowa konferencja je­
menska wznowiona zostanie 
w !farad 20 bm. - podano w 
Kairze. 

Na tegoroczne Swięto Odro­
dzenia zostaną przyznane po 
raz ·drugi - ustanowione przez 
Radę Mi·nistrów w 1964 r. -
nagrody państwowe w dziedzi 
nie nauki, techniki i kultury. 
Wyższe uczelnie, placów.ki 

naukowo-badawcze, zjednocz•~­
nia przemysłowe, związki 
twórcze i mne - zgłosiły łącz 
nie 200 wniosków. Obecnie są 
one rozpatrywane przez 14 
sekcji KomHetu Nagród Pai1-
stwowych, któremu przewod­
niczy zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa - prot. 
S. Kulczyński. 

Wśród wniosków o nagro­
dy w dz,ie:lzinie postępu tech 
nicznego pierwszeństwo będą 
miały - w myśl przepisów -
prace, metody lub rozwiąza­
nia technologiczne wnoszące 
trwale wartości do postępu 
techniki, szczególnie cenne z 
punktu widzenia potrzeb go­
spoda,rki. 

W zakresie techniki wnioski 
dotyczą niemal wyłącznie ~97 
proc.) prac zespołowych. Na­
tomiast w dziedzinie nauki i 
kultury przeważają kandyda­
tury indywidualne. 

W tym roku zgłoszono do 
nagród 3 razy mniej wnios­
ków, niż przed 2 laty. Rów­
nież liczba. nagród jest mniej/ 
sza. W br. przewiduje się bo­
wiem łącznie 60 nagród; w 
1964 r. przyznano ich 115. R:'>ż­
nice te płyną stąd, iż poprzed 
nie nagrody państwowe były 
przy2l!1awane po 9-letniej 
przenvie. Ponadto w 1964 r. 

Ucho z plastiku 
100 operacii w łódzkiei klinice 

Ponad 100 operacji odtw:r 
rzenia małżowiny usznej przy 
użyciu plastikowych tworzyw 
wykonano już w Klinice 
Chirurgii Szczęlrowo-Twarzo­
wej łódzkiej Akademii Me­
dycznej. Kierownik kUniki -
prof. dr Janusz Bardach, Ja­
ko pierwszy w świecie zasto­
sował tę i:ewelacyjną metodę 
polegającą na zastąpieniu na­
turalnej chi:ząstki, z której 
formowano dotychczas ruszto­
wania przyszłej małżowiny -
tworzywem sztucznym. P:r 
:z:wala to m. in. zmniejszyć 
ilość kolejnych zabiegów ope 
rncyjnych z 13 do 3-4, a za­
tem Poważnie skrócić czas le­
czenia. Sięgnięcie po materiał 
~yntetyc~ny, który cechuje du 
za spręzystość i niełamliwość 
- un;10~liwia także uzyskanie 
ba~dz1ei pomyślnych wyników 
teJ. opc;a~ji, zaliczanej do 
naitrud111eiszych w chirurgii 
pl~styczne3. Za opracowanie 
tei metody prof. Bardach 
otrzymał w ub. roku nagrod~ 
ministra zdrowi::i. 

Mikrocja. czyli brak jednej 
lub obu małżowin usz.nych, 

jest dotkliwym i przykrym 
kalectwem wrodzonym. Upo­
śledzonym przez naturę lu­
dziom spieszy z pomocą !ódz 
ka klinika chirurgii już od 
9 lat. W części przypadków, 
oprócz u1·norzenia brakują­
cych mał7,owin, wytworzono 
pacjentom również drogą ope­
racyjną zewnętrzne przewody 
słuchowe. Opanowanie nowej 
~ech~ki opera.cyjnej, ulatwia­
Jącei zabieg i skracającej 
czas pobytu pacjenta w szpi­
talu, pozwala na zliltwidowa­
nie kaleetwa u większt0j 
liczby dzi•oci i dorosłych osób. 

Sukcesy te stały się możli­
we i dzięki opracowaniu w 
Cenbralnym Laboratorium Prze 
mysłu Dziewiarskiego - przez 
inżynierów Czesława Okrojka 
i Zdzisława Zbieranowskiego 
przy ścislej współpracy ~ 
prof. Bardachem - metody 
wytwarzania potrzebnych do 
tego typu operacji chirurgitz 
nych materiałów z tworzyw 
sztucznych. Obecnie sposób 
wytwarzania sztucznej malżo-

(A) Da[s.zy cią,g ina stir. 2 

nagrodzono kilka osób za ca­
łokształt działalności w 20-le-
ciu. 

O~ Antonow 
Bohateren1 
Pracy SocJalfstycznei 
Prez~ium Rady Najwyższej 

ZSRR nadało Olegowi Anto­
nowowi, wybitnemu radzieckie 
mu k0111Struktorowi lot.indcze­
mu tytul Bohatera Pracy So­
cjalistycznej. To zaszczytne 
wyróżnienie Oleg Antonow 
otrzymał za wielkie zasługi w 
dziedzil!lie konstrukcji nowych 
typów samolotów oraz w 
związku z 60 rocznicą uro­
dzin. 

Włochy 

Kryzys centrolewicy 
Po rezygnacji Moro z mi­

sji tworzenia rządu, prezy­
dent Republiki Giuseppe Sa­
ragat wznowi dopiero w śro­
dę swe konsultac;ie, aby pozo­
stawić czas ugrupowaniom 
politycznym na sprecyzowanie 
swych stanowisk. Obrady Kie 
rownictw partii poli Lycznych 
i frakcji parlamentarnych roz­
poczltiy się w poniedzialek. 

Prezydent pragnie oczywiście 
uratować koalicję centrolewu, 
której był jednym z twórców 
jako przywódca partii socjal­
demokra tł'cznej. 

Misja utworzenia nowego rz~ 
du zostanie, być może, powie­
rzona dotychczasowemu mini­
strowi spraw wewnętrznych 
Emilio Tavianiemu z partii 
chrześcijańsko - demokratycznej . 

Na Węgrzech aresztowano 
szpiegów amerykańskich 

Orga01a węgierskiego MSW 
aresztowały ~aocę prawnego L. 
Egedi i lekarza E. Egedi -
mies:zlkańców BtMlapesztu. Obaj 
oni prowadzili działalność szpie 
gawską na rzecz wywiadu ame 
rykar\skiego. 

« Oftć1-;t;,„ ~' , 
<>WW1Jti!1 

Podhale 
mistrzem Polski 
HokeL~ci Podhala Nowy Targ 

- zdobyli tytuł hokejowego mi 
strza PoL~ki na 1966 r. w po­
ni~zial.kowym meczu Podhale 
wygrało zdecydowanie z Po­
mornaninem Tor ur\ G:O (1 :O, 1 :O, 
4:0). 

Legia pokonała niespodziewa 
nie GKIS 4~ (J;Q, l:l, 2:J), 

gres. 

W Lodzi i województwie 
odbyłQ się 700 takich spotkań 
dyskusyjnych. Padło na nich 
ponad 1500 wniosków. Trzecią 
część z tej liczby „pozosta­
wiono" do realizacji w zakła­
dach produkcyjnych, a resztę 
przekazano do Głównego Ko­
mitetu Organizacyjnego. Będą 
one przedmiotem ko~reso­
wej dyskusji. 

Wojewódzka Konferencja 
Przedkongresowa, która obr<J­
dowala w Łodzi w połowie 
listopada ub. roku, z tej ma­
sy wniosków wyselekcjono­
wała ponadto 31 zasadniczych, 

W drodze do Indii 
deleQucju Sejmu 
zatrzymała się 
w .Moskwie 
· Delegaeja Sejmu. PRL z mar­
szałkiem Czesławem wycechem 
na czele, udająca się do Indii, 
zatrzymała się w dniu 7 lute­
go w Moskwie i odwiedziła 
Radę Najwyższą ZSRR. 

W poniedziaiek 
delegacja polska 
Delhi. 

wieczorem 
odleciała do 

Kulig do Augustowa 

Nieza,porm·nia.ne wra,żenia. IJ)1'Zeż.yri U-<:zeis•bnipy dwudniowej 
imr;rez"/ k<l·rna·wa«n»e>j w Augwstowie, zorga•1rizowamej 
prz·ez reda1/wj.ę „Dz.ie<nni'ka Łód2'kiego" i „Orbi<S". Gwoź­
dziem prog,ra.mu byl na.fnvrrolny kuli-g przy poclwd,n.i..:ich 

w pu.szczy. Na. zd,jędu fr(J.gmervt sa.n,ny. (k) 
Foto - L. Olejniczak 

Syn sławnego Lindbergha 
(J) ekipie poszukuJaceJ bombv A 
W poniedziałek zostały wzno­

wione po jednodniowej pI"Zer­
wie poszukiwania bomby wo­
doro·wej, która s.padla do mo­
rza w pobliżu portu hiszpar\­
skiego Almeria (poludniow0-
wschodnie wybrzeże Hiszpanii) 
w czasie Zderzenia dwóch sa­
molotów ameryka.r\skich, z któ 
rych jeden miał ns pokładzie 
bomby atomowej. Katastrofa 
wydarzyła się 17 stycznia. W 
poszu!<iwaniach uczestniczy 18 
ol~rętow amerykar\skich pod Jo 
wodztwem admirała Guesta. 
Okręty, ustawione szerokim 
półkolem wokół przeszukiwanej 
strefy; odcinają od niej dostęp 
statkom rybackim. surowo za­
ka.zanE: jest przelatywanie heli­
kopterów pad tą strefą. Na 
jednym z okrętów amerykań­
skiej „Task Force 65" znajd11-
je się John Li.ndbergh, syn bo-

haterskiego lotnika, który do­
konał pierwszego lotu przez 
Atlantyk w 1927 roku. John 

Lindbergh jest specjalistą w nur 
kowaniu na wielkich głęboko- , 
ściach i został si;>ecjalnie zaan 
gawwany do udziału w opera­
cjach. Jak pisze korespondent 
AFJP, „poszukiwanie bomby wo 
dorowej i być może, instrumen 
tów utrzymywanych dotych- j 
czas w tajemnicy, może po­
trwać jeszcze miesiąc". 

Dyrektor wydziału zdrowia w 
porcie Almeria oglosil komuilli­
kat, zapewniający, że lud01oś6 
może spokojnie konsumować 
świeże ryby. Komunikat te01 , 
ma uciszyć „panikę atomową'' 
która sp°owodowała katastrofal 
ne :llmniejszenie sprzedaży ryb 
w całej tej strefie i w konsek 
wencji U.:.Uka.krotny spadek cen. 

Po<iczas obiadu w Pałac'1 
Elizejskim obydwaj szefowie 
wygłosili toasty. Gen. de Gaul­
le podkreślił, że obecna epoka 
„nie jest epo,ką wzniosłych i 
teoretycznych '- a w kOillsek­
wencji jałowych - konstrukcji, 
lecz praktycznych osiągnięć". 
Spotkanie francusko-niemiockie, 
odbywające się po rozmowach 
w Luksemburgu, pozwoll „na 
zbadanie w duchu praktycz-
nym i w sposób konkretny 
pewnej liczby ściśle ok,reslo­
nych problemów". „Współpraca 
francusko-ńiemiecka w dziedzi­
nie gospodari::zej będ-z.ie tym 

. bar.dziej skuteczna, im bardziej 
będzie się rozwijać w sprecy-
zowanym kierunku". Może ~o 
dotyczyć równiez dzieclzufy p".l 
lityczmej, jeśli „dżiałanie obej­
mie realne problemy . europej­
skie, które są liczne i rótn.o­
rodne, przy wystrzeganiu się 
mitów pozbawionych pozytyw­
nej treści". Gen. dl! Gaulle wy 
raził życzenie, aby Niemcy zo 
stały kiedyś „zjednoczone w 
spo~b POkojowy". 

Kanclerz Erhard zapewnił, że 
przyjaźr\ francusko-niemiecka 
umocniła się dzięki kon feren­
cji w Luksemburgu i stwier­
dził, że nie można wyobrazić 
sobie zjednpczonej Europy bez 
udziału Niemiec i Francji. 

Erhard podkreślił, że „Niem­
cy i Fr~ncja muszą znaleźć 
drogę do· wzajemnego zbliżenia 
i muszą osiągnąć zgodę w spra 
wach praktycznych, w przeciw 
nym bowiem wypadku budowa 
EuTopy nie zakor\czy się suk­
cesem". 

We wtorek odbędzie się dru­
ga ro_zmowa „ w cztery oczy" 
de Gaulle'a z kanclerzem Er­
hardem. 

Belgia 

Lekarze contra rząd 
Belgijski kryzys gabinetowy 

przedłuża si.ę, mimo odmowy 
króla Baudouina I przyjęcia. 
dymisji rządu. wyrażając za­
niepokojenie sytuacją w kraju, 
król zaproponował rządowi, by 
starał się jeszcze znależć możli 
wość rozwiązania konfliktu ze 
stowarzyszeniem lekarzy belgij 
skich, który stał się powodem 
ustąpienia rządu. 

Jak wiadomo, prawicowe kie­
rownictwo stowarzyszenia ~ka­
rzy belgijskich domaga się znie 
sienia ustawy o bezpłatnym le­
czeniu w szpitalach. Konflikt 
ten był - zdaniem obserwato­
rów politycznych - jedynie 
pretekstem do ustąpienia rzą­
du, a prawdziwą przyczyną kr;r 
zy~u . gabinetowego jest nieudol 
nosć rządu w rozwiązvwaniu 
skomplikowanych problemów 
wewnętrznych kraju. 

Koaiicyjny dwunartyJny rząd 
belgijski jest podzielonv w o­
pinii na temat post ulat

0

ów sto­
warzyszenia lekarzy. 

Radzieckie czworaczki 
W wiosce Woschod w rejonie 

Riam•nia, 20-letnia Ludmiła 
Rogowa urodziła 4 dziewczyn­
ki-bliźniaczki. . Młoda matka 
czuje się doskonale. Każda z 
dz·iewczynek waży około 1.600 
gramów. 

Ojcem jest 23-letni Alcksim­
der Rogow. 'est on szoferem 
w miej5'cow,7'Jn kołchozie, a 
Ludrnila ekspedientką sklepu 
wiejskiego, 

• 



O mies.tkaniach 
spółdzfelczycb 
W czwartek1 ttO ~bm 

ro;zmawiać będą 1ita ten temat 
przez NT.U 3113-M 
w godz. 1;>-14l.3D 

Stef an Bortmwicz 
przewodniczący zaa'Zl)tiU li!<>­
bolą1.ie2ej Spółdzie1ni • Miesz­

kaniowej ,,.Lokatoir" 

Waldemar Karwia! 
przewodniczący zar.ządt!\ Rob. 

Sip&Qi. Mięiszk. ,,Bal'.<łełna" 

Wiesław Monlal 
~zew. zairz. Międrzyzaklłado­

wej Spółdz. M!iesz,kainioiwej 
„osiedle Młod~h" · 

proponujemy tematr., , 
• lokalizacja b~lctiw.a 

spółdzielczego 

• sta.ndard podsta:wowy mie 
SZJkań spółdzielczycil 

• usługi Loka·torskie 'IV spó>­
d'Zieln1ach mie~amllowych, f ____________ „._ __ _ 

H' ICH ·R~KllCH­

przyszlośC techniki 
(A) Dokończenie .ze str. 1 
W tej liezbje 12 wniosków 

dotyczy sytna.e,li Lodzi i wo­
jeWliidztwa. Porusza się w 
nich tak ka.pitaJne zagadnie­
nia, ja,k za.opatl'"JJenie w wodę 
przemysłu . ora.z ludności na­
szeg~ miasta. i regionu, gospo 
darka ściekami, gospodarka 

Ben Bella 
• zywy i zdrowy 

Jak: illhformuje z Algiera 
korespondent Reutera, kola 
zbliżone do rodziny Ben Belli 
u<lz.ieliły informacjł - po n.i:?­
dawnej wizycie matki u by­
łego premiera algierskiego 
że Ben Bella „jest żywy :b 
zdTOWY"· 

ga.zem; wykorzysta.nie miej­
scowych surowców budowla­
nych i wtórnych, moderniza­
cja urządzeń energietycznycb 
kilku miast województwa, e­
lektryfikacja węzł.a kolejowe­
go, konieczność przy,śpiesze­
nia roo:woju gałęzi przemysłu 
pracujących na pot.r2:eby włó­
kiennictwa, rozbudowa prze­
mysłu rolno-spożywczego w 
regionie itp. 
Korzyści z tego typu opra­

cowań są dwojakie. Po pierw­
sze - przedstawiamy bilans 
naszych potrzeb na ważnym 
forum ogólnopolskim, po dru­
gie - zyskloljemy materiał, 
którym będzie się można po­
sługiwać w praktY:ce gos.po­
clarczej jeszcze w długi czas 
po kongresie. 

Doprawdy, nie zdarzyło się 
chyba jesz;:ze nigdy, by któ­
rakolwiek z organizacji s.1;10-
leczno-.zawocfowych tak pie-

28 lat. Są to mgr inż. R. Go­
lisz z Żychlina - zastępca 
głównego technologa z tam­
tejszych zakładów aparatów 
elektrycznych oraz inż. W. 
Andrejew z Woj. Zjednocze­
nia. Przem. Mięsnego. 
Najwięcej, bo aż 30, mamy 

w naszej ekipie włókienni­
ków, co jest zrozumiałe z u­
wagi na charakter łódzkiego 
przemy&łu. Drugie miejsce (9 
osób) zajmują mechanicy, a 
trzecie chemicy (8 delegatów). 

* * * Jiutr-0 w godzinach połud-

dllllUIOlllDllllllllllHlllllllllłlllillllllHIRllHIDmlDUIDlllllllllllllDlllHHllllllUlllllllllllHl= czolowicie i tak doskonale 

t 5 pod względem organizacyjnym 

niowych delegaci Lodzi i wo­
jewództwa wyjeżdżają na 
kongres. Możemy mieć pew­
ność, że na ogólnopolskim fo­
rum techniki nie zawiodą oni 
środowiska, kt.Qre uczyniło 
ich swymi przedstawicielami, 
że powrócą z Ka<towic z n<J­
wym „zastrzykiem" twórczej 
ener.gii. 

JULIAN BRYSZ 

L l·s t o twar y i przygotowała swoje spotka-
' _§_ nie. Korzyścią dodatkową, wy 

nikłą w trakcie przygotowań • k• i do kongresu, jest „rozrusza-
Społeczeństwo 
łódzkie d o kardy.1:ała (l)yszyns · 1etoi ~i:i~~%~!~~~;;~:a ~~;~~ 

· 1 k. - społecznego myślenia. Na do- • • Sp-n.wa wymimly lil!'tów· między bislftl.pa.nu po s t- 5 wód można przytoczyć choćby 
• mi i niemieckimi wciąz wzibudza wiele kome~tar~y S fakt, że w czasie przedkon- prolesluJe 
• w społeczeństwie polskim. Na uwagę zuługuJe. bsit 5 greSil'wej dyskusji przybyło , 
• otwarty (który publikujemy z niewielkimi skrótamll) do 5 ponad 40B członków srowa- W łódzkicli zakładach pracy 
• · ka.rdyna.ła Stefana Wyszyńiskiego, zamieszczony w nie- 5 rzyszeń NOT-owskich, po- i ;instytucjach nadal odbywa­
• d'Zielnym numerze „Ży~ Wrars:_zawy". Aut.0or listu .Hen- S wstało 9 nowych kól w za- ją się zeprania protes,tacyjne, 
• · ryk Ryszewski jest m~e•zlka.ncem Łodzi. Studiował 5 kładach pracy. na których pracownicy podej-

w latach 1917-1921 w semi 'narium duchownym we Wro 5 * * * mują rezolucje domagające 
• cławku, razem z obecnym kardynałem Stefa.nem Wy- i Wysyłamy na kongres !24 się zaprzestainia nalotów na 
8 szyńskim. Po rezygnacji z tych studi6w praco~ał w 5 delegatów, w tym 15 z terenu Demokratyczną Republikę Wiet 
• okresie międzyw()jennym ja·k<> .sprawozdawca seJmowy i województwa. Są to przedsta- namu i wycofania WQjsk a-
• ,,Dziennika Bydgoskiego", „Nowego Kuriera" w Po- 5 wiciele wszystkich najważ- merykańskich z Wietnamu po-
• znaniu i ,Gazety Gdański ej". P«P wojHie by! m. in. 5 niejszych instytucji i zakla- ludniowego. 
• dyrektorem' odrlziału „Carl tasu" w Łodzi. O~cnłe na 5 dów przemysłowych miasta i „My, pracownicy ZPDz im. 
• emeryturze. 5 regionu. Czytelników na pew- T. Rychlińskiego - czytamy 
JEG6 EMINENCJA KARDY nua" nr.zed takim „a·dvocatus5_- no zainteresuje zbiorowa choć w jednej z rezolucji - z naj-

"' by charakterystyka tych, .kltó- większym oburzeniem i nie-
NAŁ STEFAN WYSZYNSKl Germarumnn". Uspokójcie sdę,5 rzy będą nas reprezentować. pokojem przyjmujęmy wzno­
PRYMAS POLSKL na<l!miernie gorliwi xx Bisku-5 Jest w tym gronie 11 p+a- wienie barbarzyńskich nale­

pi, Wy zapaleńcy, Wy ruchli5 cownilków nauki profeso- tów na terytorium DRW sta­
wi ,spece" od polityki zagrar-5 rów,. docentów i doktorów, n<Jwiące jaskrawe pogwake­
nicz'nej ! 5 49 magistrów-inżynierów, 431 nie prawa międzynarodowego 

MOTTO: Miaisita t Kośof.ol'!I 
z l"U<mó w upiui)ł!IC>h. wynA.e­
.si.t:me, n:i.e1pr~i w wk.c 
p~.z,yjęty. 

JAN KOCHANOWSKI 

Emilll.enitliissi.me! Mija 50 lat 
jalk się poznaliśmy. Jest to 
szmait ezaJSU, który o~wiązuje 
do surowej szczerości. Zawsze 
poważam tylkio osoby, cnoty, 
:zasługi, a nie ich opinie. Te 
pierw1Sze, a nie d.rugie są dla 
mnie nietykalne, 
Cóż robić. Weszliśmy- w o­

b-es wliiosenn ej stairości i tro 
chę wspomruień me zawadzi. 
;f'amiętBJSZ r. 1918. Krew lała 
się .r;ia ulicach Włocławka, 
wierni bl'Oll'1ili dzwonów, któ­
lr'El Niemcy wywozili. Kyrie 
elejoon! Patrzyliśmy na to z 
(!lkie<.11 naszego Seminarium 
f)uchOW'Il.ego. Widziałem, że 
pliakałeś. Wtedy nigdy nie p<l' 
wiedziałeś: ,,Przebaczam 
Wam, Bracia z Zachodu i 
proszę o przebaczenie, że 
"'5mieliliśmy się bronić dzwo 
!1.&w Katedry". Czarującym 
dla nich stałeś się ®ś „ad 
1l6Jtlm Delphini". 

W Semin,arium ży'ttśmy, 1ak 
żołnier.ze w ok<lpach pod Ver 
GJUll. Trapił na:; głód, z.imr.Q, 
świerzb, wma.IW'ica i tyfus. 
Czterech kleryków zmarrło, a 
11 się uraitowało. Ws.zystkie· 
:mu winni byli Niemcy. Nie 
spodziewałem się, że gdy wło 
sy zbieleją, powitasz ich sło­
wami Arona: „Bądźcie po­
zdrowieni grzesmJicy tylu o­
stadm.ich woj€n, mordercy me­
{;!' Narodu" I 
Następnie antor listu przypo­

lnina kardynałowi WYSzYńSkie­
mn, :te zapomniał nauk starego 
mistrza Juliana Klaczki, a \J· 
legł poglądom prof. Haleckiego, 
]!ot.órego cechuje nienawiś~ do 
PQlski Ludowej. 

GDYBY MÓGŁ, 
STAŁBY SIĘ POLSKIM 

MAZARINIM 

Cain'\ssime! Kilka mie&i.ęcy 
Sf,)ędzi.łeś w Rzymli.e. W tym 
Bli.e byłoby nic nadrzwyc=jne­
go - pojechałeś i przyjecha­
łeś! Trzeba byl;o dopiero Orę­
dzia, aipy cały św>i-ait się d0.­
wiedzi;ał, co mogą biskupi pol 
scy, mianowairni przez Ducha 
(w;. 

Prz:y-znaję, że po pn:eczy<ta­
l!l.iu tegio manife;tu poczułem 
się tak. jak Ko.rzeniowskq, któ 
'T'!f zemdlał, gdy mu pQkazano 
ZIJ'adliwą recer.zję jego powieś 
ci pt. „Krew.ni". Zasz·okowa­
łeś moje dwie córki, razem 
byliśmy w obozie k,.oncen.tra­
e:Y'jnym. Tam pomnoiyliśmy 
~aŚlzą wiwrę w życie pozagro 
bolwe, bo poznaliśmy już na 
zie:nrl prawdziwe pieltl!o - w 
obozie. 

A Ty, eo na to? W Rrzy­
mie doznałeś o·lśnienia i zro­

Kościół w PoJ.sce okaiz.ał się5 inżynierów, 11 techni'ków oraz 1 stwarzające duże niebe.zpie-
.dla Ciebie za ciaSITT.y. Pocz.u-5 11 przeds.tawlcieli imlych dys- czeństwo d1a pokoju świato-
reś na sobie -orle skrzydła.5 cyplin (przeważnie ekonomiś- wego". 
Wybrałeś Rzym i tam ogło-5 ci i prawnicy, ale także je- P<Jdobnej treści rezQlucję 
siłeś S'Woje rzymskie Orędzie.Si den dr weterynarii). uchwalili również m. in. pra-
To ,brz.mi bardzo dUIIll'.l·ie, A5 Przeciętny wiek delęgata cownicy Zakładów im. Ko-
pon~e-wa!i: wszystkie• drogi pro§ wyiri~&· blis'k& 46 la~. Jest te2: 1 nopnick.iej, ·'Nn. Obrońców Po­
wadzą · do Rzymu, od • razu5 sporo- przed&tawideli . tzw. .kGju oraz Lódzkich Zakładów 
stałeś się gł-O'SIJ.y. Tam zna-: „pokolenia 30-latków", dwaj Włókien Sztucznych „Anila-
lazłeś rezonians dla swej k·!J<ll-5 najmłodsi delegaci mają po !l'la". · (;j, kr.) 
s.priaiacjd. Wokół Twego pasto-5----- ----------------------­

Konferencja prasowa w Prokuraturze 
@] Nieznaczny wzrost przestępczości 
1§1 Zapowiedź zaostrzenia sankcji 
f§1 Częściej - tryb doraźny 

Jak poiru01TmOWJamo dzien­
ruika:rzy na wczoria.jszej kon­
f.erencji prasowej w Prokura 
tuirze Woj. dla m. Łodzi w 
sbosuT.ku do roku 1964 prze• 
stępczość w naszym mieście 
nieznacznie wzl"QlSła, Na 
wzrost ten rzutują przed!! 
wszyisitlkim przestępsrtJwa na tle 
rozboju i chuligaństwa. 

W zalk,resie przestęp~ g<r 
spodarrczych da.je .się zall!W'.a.­
żyć sPadek diroibnej przestęP­
czości a wzros~ ifość prze­
stępstw, dużych - 2'.ICJII'ganizo­
w.ainych. 
Niepokojącym problemem 

ogóln01POll5ikim jest wiiroot gru 

powych pl"Zesf;ęp;ltw na tle 
sek!s:u·alnym, zaob&erwowa­
ny u nas sz.czególnie na Po­
lesiu. 

Na kor.;ferencj,i padła zapo 
wiedź domagania się surow­
szych kar za chuligaństwo i 
przestęp,;;,wa gospodarcze, w 
szczególności, gdy chodzi o 
rozbój częściej stosować się 
będzie tryb doraźny wy.Sltępo­
waniie o odszkodowa;nie na 
rzecz ofia.ry pll"Zestępsitwa jrtd. 

Do spadku prze;,tępc~ości 
przyczyni się też niewątpli­
wie coraz wydatniiEj.sza współ 
praca MO, prokut1aJtu.ry i są-
dów. Lw. 

ra.lu i św. paliiusza skupiły5 
się wszylSJ!Jkie ciemne, złe s:iły5 
Zachodu, cała emigracja Lon5 
dynu i Monachium. Ogksz·ono§l 
powszechną mobilizację pod5 
hasłem: Przy 'Dobie, Kardy-5 
nale, słlodmy i stać będzie-5 
my! W obcym radiu podlilio-Si! 
sły V.'I'za;wę rod'Zlime g,awro-i 
ny, pumczyki i s·rYWY dzien~i5 
kaTSkie. Wszyscy wrogow1e5 
Polski Lu<liowej okrzykr.ęli ! 
Ciebie symbolem, siztandairem 5 
i wodzem. A P.olaicy nienawi-§ 
d.zą\ wojny, walczą o pQkój na: 
całym świecie i na poku~ 5 
wio}ny religijnej u siebie nie§ 
dadzą s.ię nabrać. Kiedyś roz5 
czytywałem sdę w historii pry§ 
masa PoniatoW'skiegio, Jesteś-§ 
cie zad~iwiająco do siebie 5 

podobni. Nuncjusz Solucio tak§ 
go określał: „.Jest bezwz.ględ§ 
lll.ym ku wszy~tkim, którzy 5 
mu uległości. nije ok,azują.5 
Mściwy i niebez;pdeczny dla 5 
tych, co mu w drrogę wcho- 5 
dzą. Wiele myśli o sobie i 5 
gdyby mógł, stałby się Maw.r-5 --------------------------­
ri n im••. -11111111111111111111111m1111m1111111111n1111111111111111n11m1111111111111111111111111111111111111111 11111r = 
• W dalszym . fra.gmencie autor st.w socje.listycznych. Dając dłego, czas stać się współgo- § 
list~ .Przypomma sylwet~ę ~~ do ręki poważny kowpi<tał po- spodarzem u sieib~e Ja wiem, 5 
zarmiego - kardy·nała • miru- i·t · k' · t o -'· · · b' k · · · ;_ = 
stra Ludwika XIV który roz- ~ yczny, Ja Im Jasi ręu:z1e, ze 1s u:p1 nasi, Ja"'- utrudze- 5 
pętał walki domo~e, skazany ~raw1łeś, że wszystkie ko,gu- n.i żniW'iarze padadą na ścięte 5 
na banic,ję, a po powrocie -zo- ty w Bo~.n piały z radości. sr„apy pszeniCZIIle, Sprawy, 5 
stał milcząco powita.ny przez Mi!Qść pro-bońsk>a już teI'aZ które oma/Wiali w Rzymie z!!! 
lud. drogo k<J~ztuje. Gorzko żałoQ- Niemcami, to były ciężkie ka S 

Dalej a.utor pisze: wał tego prymas Krasicild, mienie, które sami nałożyli§ 
w Rzymie wpadłeś w ramio że zamienił Gniiezno I WB!r- na swoje uświęcone dłonie, 5 

na biskupom niemieckim, wo szawę na Berlin, Poczdam i zdolne tylk·o do celebry i na E 
łając: Ko·chajcie r.as ohoć tro SaTus-Souci, baiwiąc starego ramiona. Niechże teraz solid- 5 
chę, kochajcie nas! Fryca dowicipami, a oni w n.ie odpoczną w k,raju. Niech 5 

w odpow:iedzd na Twoje 1822 r. zakaza.Ji mu używać odlpOczną i opamięta<ją się, jak 5 
Orędzie biskupi memieccy oś tytuł'U prymasa. Po niewcza.s.ie to już uczynił aircyb. Komi- E 
wiadczy1'i, że nie zrzekają się żalował bilbJ.ijny syn marno- lll'ek. E 
„prawa do z.iemi ojczystej" trawny. * * * § 
(czyli podlk.reślilii to, co gros.i Z całą polkorą tłumaczyl.d, Dciękuję za Twój oof;a,tni 5 
-~d bo"'s"") ara.z mowi' 'li o b' k · · k' dl list. Czuję się źle, po pI'ootu 5 
...... u n• us upom n1em1ec im, że a 
przezwyciężeniu nieszczęśli- tegio pas.zliśmy nad Odrę i nie wychodzę ze szpitala. 5 
wych skutków WOljny i<bd. Na Nysę, poniecwa&: nam ZSRR Dziękuję również za przei.sła-5 
tycllmiast, jak stra.ż pożarna odebrał kresy W1Sch0dnde. Za- ne mi 2.000 zł, będę je spła- E 
~f1··~owałes' ""ę 1'm z pom"""" · · · • cał od dziś ra<talnie. E ~ ~·· "" ~..... miast powiediz1ec, że we Wro 
w roli tłumacza piSQ:ąc, że od- cławiu każdy kamień jest Pozdrawiam serdeez111ie. A§ 
powiedź niemiecka jest po- polski, zacząłeś się faitalnie tak mairzyłem, że będz:iesz 5 
zytywna i że IlJaWet w spra- jąikać, nazywając nasze Zie-. dla nas tym, czym kardyr.•ał 5 
wie granic rostał wobi'o~y mie PiastoW1SJkie „wcroam- Koen.ig z Wiednfa dla od- 5 
2lnaczny krok naprzód„. . skimi obszalI'ami zachodtimi". młod"Zlonego Po Sobo!'Ze Koś- S 

z kolei H. Ryszewski wska- W k . „ . oł cioła świętego, .S 
zuje, że historia nauczyła nas, onspiracJ!, w poC!e cz a Z należną czcią i szacunkiem E 
że Niemcy zawsze cenili siłę, pisałeś w Rzymie Orędzie, na -
a słabymi gardzili. I dalej pi- tajnych zebraniach naradziliś HENRYK RYSZEWSKI § 
sze: cie się z bi:skupam1 niemiec- Łódź, w lutym Hl66r. E 
NIE NALEŻY SIĘ .JĄKAC, kimi. I na.J:'odziło ~ę Orę- P. s.: ,,Jeżeli zajmujesz się:\ 

GDY MÓWIMY dz:ie, ja,ko płód przedwcze- polityką, winieneś byt przygo- § 
o ODRZE I NYSIE sny, niedonoszony. towany na zerwanie każdej ii! 

zumiałeś, że najpokorniej;;zym Kłaniasz s.ię_ do z.iemi każ­
wobec NRF musi być PTY- dej potęrlze pańsitwawej, która 
ma.a Polski ,,Flectamus ge- może zagrażać blokowa pań-< 

Tłumaczyłeś mi kiedyś, że chwili z przyjaciółmi!" WY· E 
trzeba się wyzwolić ze skłon bacz! Nie ja to wymyśliłem,':' 

, lecz Clemenceau, pogromca ~1 
nosci tułaczy wqdrownych. Niemców z I wo.iny światowej,: 
Czas nąib~.ć cech nai,:Ądą ~a,., ~~" -.ny,. „ 

z DZIEN~IK ŁODZKI m aa ~&Ol 

7 połączeń radiowych 
z ,,Luną - 9" 

fB) DollrońC20111ie :zie str. 1 

tym., jak oznajmil TASS, 
lączność radiowa ze stacją 
automatyczną „Luna-9'1 zosta­
ła zakończona". 
Ogółem przeprowadzono 7 

seansów łączności radiowej; 
trwały one w sumie 8 g&­
dzi:n i 5 minut. 

w poniedziałek po południa 
opublikowano w Moskwie foto· 
grafie panoramy księżycowej 
otrzymane z „Łuny-9', w czasie 
wieczornego sobotniego seansu 
łączności. 

Panorama pokazuje, ze „ł.u­
na-9" osiadła w okolicy sto• 
sunkowo równej i jednostajnej. 
Jest to część księżycowego 
Oceanu Burz. (Jak już podawa 
no, stacja wylądowała na pól­
noonej pOłkuli Księżyca, w po 
bliżu Równika, na. zachód od 
kraterów Reiner i Maxius. Jest 
to wsch01lni skraJ Oceanu 
Burz.) 
Odległość ,,Łuny-9" od linii 

horyzontu księżycowego, wido­
cznej na składa.nce panoramicz 
nej, wynosi w przybliżeniu 1,5 
km, Na zdjęciu widać, że ska· 
la obrazu zmniejsza stę bardzo 
szybko w miail'ę oddalania się 
od stacji. Na pierwszym planie 
panoramy, tuz koło stacji, zdol 
ność rozdzielcza kamery sięga 
1-2 milimetry, natomiast w po 
bliżu horyzontu można odró:i:· 
nić tylko przedmioty o roz­
miarach przekraczających kilka 
metrów. 

Linia horyzontn jest bardzo 

Pf.l1Jł1 

wyraźna, ponieważ Księż:yc nie 
ma ~osfery i niebo -- nad 
Księżycem ma barwę doskoua.., 
le czarną, 

Jak się wYdaje, pa™>Ta.mę ze-I 
stawiono z 9 obrazów, z któ-. 
rych każdy pokazuje mniej 
więcej 40-stopńiowy wycine~ 
kręgu przed kamerą. 

Gdyby 1'amera tełewizl"jna 
„Łuny·9" znajdowała się dO-: 
kładnie w położeni.u pionowym• 
linia horyzontu na. obrazie pa­
noramicznym byłaby prosta i 
dzielilaby go na dwie połowy. 
Oś pionowa kamery była jed­
nak nachylona w kierunku 
wschodnim. Dlatego też po 
wschodniej str&nie panoramy 
~inia horyzoutu znalazła się po• 
za zasięgiem kamery i na zdję 
cłu jest niewidoczna. Na zdję­
ciu, opublikowanym w ponie­
działek w Moskwie, ta część! 
wschodnia zajmuje środek pa.; 
noramy. w kierunkach północ­
nym ina lewo od środka) i po 
łudniowym linia horyzontu ob­
niża się, a w c:.ęści zachodniej 
znika zupełnie. w tym frag· 
mencie panoramy widać tylkt> 
czarne niebo księfycowe i nie 
które części wehikułu. 

w czasie wieczornego sobot­
niego seansu łączności kamera 
telewizyjna była nachylona pod 
nieco innym kątem niż w pią· 
tek, co można stwierdzić po· 
równując odpowiednie odcinki 
panoramy ze zdjęciami ogłoszo 
nymi wcześniej. Inne jest na 
przykład położenie części kon­
strukcji stacji na tle krajobra._ 
zu księżycowego. 

Wycinek zachod·ni, e s..eroko-l 
ści około &o stopni, na któ­
rym widać tylko niebo i czę• 
ści wehikułu, nie był w sobot~ 
fotografowany, Do panoramy 
włączouo w tym miejscu od• 
powiednie zdjęcia, wykonane 
w piątek. 

Parkinson to przewidział 
:Ole sii:ę dzieje w 1P<1-ń>stiwie 

®ńsikiim od począitlkiu 11,0!l.()€<gO 

rokJU. Na przeS'brzeni mieisią­
ca - rbrzy pow.ażn.e ,,w;padJld", 
nie li.czq.c dJrobnied.szych. Nie­
damno wieile oburzervi.a wy­
wołało prze11wamie speilota·lcl u 
;,Pani Cheyney", a w Qsitat­
n1q rriiedzielę Z'n<l·WU dwwlorot­
nie 2'11!.uszono '1A?'lerwid!zów do 
:ziżyma,nia się ze zifości. ;,Kcń, 
lotór.y mówi" zam;ieimówU, 
bo .poirooć zetµswlo si.ę te~ino, 
;,Gamg&teirzy" zigwbili poi:ntą, 

przyS>tąpi wreiszcie do likJU,;,.; 
da'C'J'i ba7.a.ga111U i w .spoisó·b 
'T'Zeczowy rwtnfo-rmuje widzólD 
o swoioh prze&ięwzi~ciach. 

J. BRYSZ 

P. S. Z ·1ooniec.imości za.j~ 
ci.a się it:q <tl>'ieipoważin.ą .s-tro-n~ 
dzią,lailoo•ści naszej ttltubionej 
mruZ1!J, siprmvczd.amte z ;poważ­
nego pnzeids•twwi.enia TellitrtJ 
'.l'V zimu,s:i:eni jeisteśmy odio­
żyć na jrutro. 

bo koimu,ś 7Vie chicia-Lo .się p.rzej !!!•••••••••••••Ili!. 
rzeć tniś.m;y przed proje:lccjq. 
Uśmiech za.żenowania.. przy-

kil.edony do uS>t .sipi•l<:era., nie 
m-oże 1Ullm wystarczwć na 
wsprawredJl~wienie. Z te.go, c-0 

od pe-um.ego cza•S>U oaserrwwj e­
my na eiloranie, wyniika, że w 
w.leiw izjd. pa.rowje ba lagam, 1'-0-

d.zią>cy wypadJki karygodm,ego 
JJlie<ClhbWjiS'tWa, 

Te1le1wid.z naJ)'wi>dioo.ztniej &ta­
je S'ię .st01pniowo oroibą ZlU@eł· 
'1'IJi.e 11/iewaii'nq d/,a 11(11SZetj TV 
Real'i!Zlwje .się t>u w praktyce 
odnośne pra;wo Pa:rlciws0<na, 
·lotó'7'e gtosi, że im'8'ty.btroja p<rz:e­
k'T'aczajq,ca l:iJczibę tysiąca pra-

Dnia 5 lutego 1966 r. zmarł, 
w wi,eku. 1-a,t 62.. 

s. t • ~ 

Seweryn 
Engelhardt 

emerytowany, długoletni nau>­
czyciel, b. kierownik Szkoły 
nr 111 w Łodzi, b. p•racownik 
Dyrekcji Okręgowej Szkolenia 

Zawodowego. 
Pogr.i:eb odbędzie się dnia 

8 lutego (wtorek) o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Za· 
rzewie, o czym powladamiają 

ŻONA, DZIECI, SIOSTRY, 
WNUKI i RO"'i!ZINA. 

oowrnvków, pnze.sta,je miec iP•••••••••••••lll[ 
czais na w]1mo"WIIll14e się loan-
ta!krtanni · ze śwUvteim ze­
wn-ętrznym. 

Drobny PTZ'!l•Tola4. z serii 
;,leiloceiwa.Ze-nie od.bi.arcy"; po­
wieilamy zresztą w dzie$1i.ąt­
lviroh waT'i.antóiw: pro·grarm f~l 
mOUJill TV wklłada s1'ę na mie­
s i.qc 1U11pnzód, ale ciza-s na po­
inf oirmo 'W()nie widlZ'ów rodz­
kfoh, że CWF .s[p'f'zecilwUa 3 ~ę 
wyś.wierti/,aniu w Łodzil ,„Mal-e­
go świooka Samrmiy Lee", znaJ 
diu~e S'i.ę d-O<piero w oot.aJbnie j 
clllwi:!i, gdy w innych ośrod­
kaich fiDm już ,,lect", iitd., Ud 
Każdiy ma prawo do blędu, 

al.e w lwń-<"u gd.zwś ie·5't g'T'a­
nica. Sądzimy, ż.e te>J.elWizja 

Ucho 
z plasti1'u 

(A) Dotloończeruie :?Je str. 1 
winy usznej został opatento­
wany. Interesuje się nim wie­
le klinik zagranicznych m. in 
z USA, Anglii, NRF i Austrii 

l"OILSICY LEKARZE 
W PEK·INIE 

Na zaproszenie Min.isterstwa 
Zdrowia ChRL do Pekinu przy 
byli polscy lekarze - profesor 
Łód7lkiej Akademii MedyczneJ 
Janusz Bard.ach i doc, Marian 
Sliwiński. 

Podczas pobytu w ChRL le· 
kM"Ze wygł05zą szereg odczy. 
tów przedstawiając w nich nie 
które ostatnie osiągnięcia pol­
skiej medycyny otaz zapoznają 
się z organizacją i rozwojem 
chińskiej służby zdrowia, 

cgPOGODA 

Dnia 5 lutego 1966 r. zmarła, 
po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona św. sakra· 
mentami 

S. t P. 

Janina HOflJDkOliJD 
z KARLI1i!SKICH 

WYP'rowadzenle zwłok od­
będzie się dnia 8 lutego br., 
o godz. 15 z ·kaiplicy cmenta­
rza na Zarzewie, o czym po­
wiadamiają krewnych i zna­
jomych, pogrążeni w głębo­
kim żalu 

MĄŻ i RODZINA. 

S.tP. 

Wacław 
Pisanecki 

długoletni pracownik prze· 
mysłu papierniczego, odzna­
czony Medalem X-lecia Polski 
Ludowej, zmarł dnia 7 lutego 
1966 r., przeżywszy lat Gł. 

Pogrzeb odbędzie się d·nia 
9 lutego 1966 r. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza na Delach 
o czym powiadamiają pogr.\\­
żeni w smutku 

ŻON A, DZIEC'I 
I RODZIN·A 

D•nia 5 lutego 1966 r. zmarł 
najdroższy mąż, ojciec: i l>rat 

S. t P. 

Alfons Gorzvński 
POR. WOJSKA POLSKIEGO 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 lutego br., o godz. 16 z ka­
plicy na Starym Cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej. Msza św. 
za spokój duszy Zmarłego od­
prawiona zostanie, dnia 8 IU· 
tego bT„ o godz. 9 w koście­
le Wnieb. Najśw. Marii Pan· 
ny, o czym powladam.iają, po­
grążeni w smutku 

ŻONA, CORJ{A, SIOSTRA, 
BRAT i RODZINA. 

Ja.k podaje PIHM dziś w Ło.­
dzi będzie zachmurzenie o cha· 
rakterze zmiennym i możfrwe 
przelotne opady śniegu. Spo­
dziewa·ny r.topniowy spadek tern 
peratury do minus 6 stopni c. 
\Viatry umiarkowane i dość sil 
ne mogą powodować zawieje 
śnieżne. Jutro możliwe opady 
i IJ?Ów,ołny w.zrost temperatury~• •••••••••••••••llii 
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lsłnieią dwie obiegowe o tym środowisku 
Jto pierwsza: 

1stają mnóstwo pieniędzy c 1· E N K 
e wiadomo za co 
Jto druga: FARB 

Pomarańcze z doniczki 

rią - nie wiadomo za co 
- Prcs2'ę pana - lroleiga X '117JCJJTiu.je grubo; sal11W'i tyPTco 

biel.i zuiiywa na olrraz 5-6 1!wbeik po 12 zl .sozibwk.a. Ja 
malwi~ c:ie.nieij, obraz ko<szf>u,je mwie mniej. Of>icj(];/.ny 
cenm•ik, apracowany w rokiu 1958, pozwa,la plia;c.ić za mar­
twą nabwrę 1200 zl, pejzaż - 2400 zl, porntireit - 3000 .zl; 
lovmpozycję fig·ural'TUł - 3600 :d. Ma,!alrsrtiwo abs·~k.cy1ru~ 
w ogól.e nie jes<t ho!TW'rowam.e. Szczęściem, c.enn1Jk.a _pra­
wie nikt nie 'f)raf/ctwje poicażnie (mimvst.ersitwo płaci sred­
nio za obraz zai/ou.piony z wySlt!afl.V!/ ogól.no•poL:;.loiej 
8 tys. zl. wy€Bzi-al klwltwry - z okręgoweij - _3,5 ty.s. 7l>; 
aJT.e <S1JOjTzewie na pracę malairza wwle s:ię nie z.m.1i;m:lo. 
za oo iim tyle piacić - mówiq l'tbdz:be. Tyl.e piemędzu 
za lw·waWk zamuzlowaneigo !l)lót111<+? 

jest języcizkńem u wagi. Pro­
blem czasu: czy „etatowe" 
osiem godzin w jakiejś insty­
tucji pozwali poza tym ma­
lować. r:zeźbić? Problem fi­
nansowy: czy .pól etatu lub 
prace doryw.cze starczą na u­
trzymanie i tworzenie? Ze 
stałą pracą wiążą się pewnQ 
świadczenia socjalne. choćby 
emerytury. Czy je<lnak warto 
myśleć o emeryturze, jeśli jej 
ceną ma być obniżenie lotu, 
przejście na komercjalizm? 

go pracownicy ot·rzymują sp„ 
cjalne premie z funduszu re­
klamowego. Premie te otrzy­
mują wszyscy poza... nim sa­
mym, odpc:iwie<lzia!Jnym wla.S­
nie za reklamę - urządzaj<i­
cym ekspozycje, udzielającym 
klientom porad. Bilans jest 
prosty jedyny pracoWnik 
salonu, posiadający wyżsL" 
wykształcenie, pracujący co 
najmniej na równi z eksp„­
dientkami, w tym samym wy 
miarze godzin pracy, zaral>i.a 
najmniej„. 

Ł 
ódzlci Oddzdal Związku 
Polskich Artystów Pla­
styków zrzesza ok. 400 

osób. Są nieliczni, przeważnie 
z grupy uprawiających sztukę 
użytkową, którym się wiedzie 
bardzo dobrze. W pojedyn­
czych wypadkach tak dobrzei 
ze mogą sobie pozwolić na 
,,cyrk" pracujący na nich. Lu­
dzie z cyrku" potrzebni są 
nie tylk~ jako pracoW111icy -
i::zasem pomagają w ukryciu 
przed wydziałem finansowym 
zbyt dużych dochodów, są fi­
gurantami przy podpisywaniu 
umów. Są wreszcie nieliczni 
- przede wszystkim ci, któ­
rzy „wypadli z obiegu", bądi 
ież nie wciągnęli się w plas­
tyczny rynek, biedujący, ży­
jący na kredyt. 

Najszersza jednak g·ru-pa 
żyje na średniej stopie, wią­
ząc jakoś koniec z końcem . 
Obiegowe, krańcowe opinie 
i!lie są prawdziwe, nie wy­
trzymują lwnfrontacji z po­
bieżną ch0ćby analizą. 

Linie podziału przebiegaj:'! 
w różnych kierunkach. Ofi­
cjalny podział na sekcje (<la­
ne z grudnia 1965 r.), mówi, 
iż mamy w Lodzi 86 mab­
rzy, 64 grafików i 16 rzeźbia­
rzy; 207 osób zarejest·rowa­
nych jes.t w pojemnej ru­
bryczce „a:rchitektura wnętrz". 
". ą to przede wszystkim „u-

r tkowcy" - poza architek­
-m.i wnętrz także specjaliści 
' tkanin, ceramicy, projek-
1ci odzieży i in. 

Na budowie 
Olsztyńskiej 

Fabryki Opon 

Budowa olsztyńskiej fabry­
ki opon posuwa si·ę szybko 
naprzócl. Główna hala pokry 
ta już została dachem i przy 
stąpiono do montażu urzą­
dzeń pochodzących z NRD, 
Anglii, Jugosławii i CSRS. 
Na zdjęciu: fragment budowy 

CAF - Moroz 

e Maszyny pod lukrem 
O Epidian zamiast balsamu 

W Instytucie Energetyki opra 
cowana została interesująca me 
toda badań stanu obciążeń kon 
strukcji maszyn i urządzeń. Po 
krywa się je w tym celu cien 
ką warstwą ..• lukru. Po obcią­
żeniu na kruchej powłoce z cu 
kru pojawiają się pęknięcia, 
które najgęściej występują tam, 
gdzie naprężenia materiału są 
największe. 

* * * w Instytucie Geoloi;icznyro 
opracowana została metoda 
utrwalania próbek petrograficz 
nych z luźnych materiałów skal 
nych, za P?~ocą krajowego 
tworzywa ep1d1an, zamiast im­
Portowanego dotychczas balsa­
mu kanadyjskiego. Chemia za­
stępuje wię.c żywicę z kanadyj 
Skich j.odeł. (Wi'.l'-AR) 

Gdybyśmy chcieli zastoso­
wać jęszcze inny podział iii - Ja1k jedna11c r.ze,klem, 
wprowadzili · rubryczkę „z cze- • me je.stem losięgowym. Każ­
go żyją", tablica przypomina- • dy z t>wóroów mwsi brać 
Łaiby skomplikowaną kompo- • pod u.wagę eleme.nt ryiz.y1'a 
zycję linearną z jednym efek- • - miieści s.ię w n.im ta.leże 
townyrn, b-0 pustym pasmem B ryzyko fin.am.~owe. To dla 
pod hasłem „sztuka czysta". mnie sprawa Tu11f'AlTU1lna. Rze­
Ze sztuki czystej nikt b:>- • cz4 sipol.ec.zeńsitwa. jeis•t jed­
wiem nie żyje - można ją • na~c u.trz.yT1U1mi.e tego ryizq;ka 
uprawiać C.'O najwyżej na za- B w rozsądnych gronicach. 
sa<lzie hobby. • My.ślą o szerszym mece.na-

• - Nireh pa,n oob.rze pali- • cie; w !rlfTTI. poj<1ci<U. mieści 
• czy (choć wszvs•blde-go, oczy- • się jedlrwJk dila mnie coś 

• 
wiśoie, wyN.czyć ni·e mo!ina). • więcej ni.ż przez;n!Q;CZa1l·ie 
Ja., w pełni sil Pwórczych, • wi.ę•loszych lcwot na za./vwpy, 

B W!JIS1tawiarm śreidnio w ro1cu • powi.ększen;W pwU .s•t'J/lp.en­
• 15 olNazów. Ile z nich i .Zoa • d·iów U.id. 
B jU11cq cenę zostanie za1Tou;1no-
• nych? - To lioteri:a;. Tymcza- Mecenat powinien two-
• serm, aby wys·timw1c 15 dziel, rzyć atmosferę, w któ-
• ina.malować mwsizę Olloolo 4~~ , rej plastycy będą się 
• Licząc ·t11n7~ /voszi~ ma4 _ czuc ludzmi pokzebnymi. 
• rW11lów (ble;·traim, farby, pió Chodzi o opiekę spo!eczel'1-

• 
tno) - iaik bo•W'tem o~e·nić siwa a nie tylko instytucji 

• 
wlclad pracy. i czas, ;ed!!".,.,, pow~lanych do tej opieki z 
obr<l!z /wszitu;e_ '"!'nie ~OO zl. urzędu. 

• Proszę pomrwzyc - vnwe:~- . 
• t"U.ję 16 t 11s. zł rocz111i.e. Czy Dotyczyć , ona. wmna og'.'l-
g mi się to orpUica? Finiihnso- lu _plastykow, n~e. tylko tych, 
• wo rzecz biorąc, na peiwno ktorzy" uprawiaJą „sz.tu~e 
• nie. Mówiiąc j~zyk'ieim eJw- c.z!s.tą . St.os.un.kowo. naJba. -
• nomicznym, to, co dla mnie dzieJ wpr~yw1leJowam. - zai-

najwa.źni'ejsze - malowanie. m~~ący s'l~ .szh~ką uzytkową, 
R jeisrt nieiopl.acalnq produiTccją takze ?bracaJą _się. w .atmosfe.­
B ubocz.ną. Podobnie ja•k rzeż- rze mezr.ozumiema . ich .. r<_>h. 
• bienie, u.pro.wio/.llnie g:raiiki... traktowani . są gorzei. mz m­
B Ale ja 'Tl)ie je:steim księgo- m pr~cow:mcy. przedstęb1~rstw. 
8 WY'm. · Wyrózma3ą się tym, ze 1v 

grupie osób z wyzszym wy­
kształceniem, mają najmniej­
sze pensje. najmniejsze prE'­
mie. O efektowne przykłady 
nietrudno. Oto np. jeden z 
absolwentów PWSSP pracuje 
w salonie meblowym, · które-

Nie trzeba dodawać, że nie 
starcza mu czasu na niezbęd­
ne stu<lia, dokształcanie, O!:;lą 
danie wystaw plastyczny:h 
Nie starcza mu też pieniędzy 
na to, by mógł malować. 

W naj·ba:rdziej wyirwni.ę·tym na pólnoc mia'Sltecziku N<Yr>­

weigii - Hat1111111e'rfest, sensację wzbu.d.zito wyhod-0tvan\e 

w don·iczce dnewka poma11'<lńczowego, kitóre wł.aśm.f.e 'ID 

Nawet gdyby chciał najcie­
niej rozprowadzać farbę ..• 

tych dni.ach wydało oiwoce. CAF 

JERZY KATARASI8SKI 

Czy • zm1en1 • 
się 

, ·~ DOWOSCI • los 

w konserwach i na sucho 
turystyczne 

Nic miały os-za.łamiaJl\cero powodzenia zestawy, ttłi­
re przemysł koncentratów spożywczych proponował do­
tych'cza.s turystom. I chyba trafnie określone zostały 
przyl':r.yny ·owej rezerwy, z jaką wycieczkowicze odno­
sili się do oforowa.nego fowa.ru. Bo po co np. dźwigać 
sucha.ry, skoro na. &gól wszędzie dostępne Jest świeże 
pieczywo? Albo, czy trochę nie pachniaJo systemem tzw. 
spr7edaży wiązanej dołączenie do zestawów zupy gro­
ch<>we,i w torebeczce lub cukierków, które również moż­
na. nii.być wedluc custu I woli w każdym kiosku po 
drodze? 

Wyciągając z takich uwag 
praktyczne wnioski, przemysł 
p.roponuje w tym roku zesta­
wy innej treści. Będą one o­
bejmować tylko konserwy, 
takie jak np. mieszanka mięs­
no-jarzynowa, gulasz, wą­
tróbka z ryżem, sernik itp. 
Zestawy mają zawierać trzy 
t:ztery albo sześć puszek -

wszystkie trzy wersje w po.r­
ejach na dwie osoby. 

Ceny są kalkulowane w ten 
sposób, że stanowią sumę 
cen poszc7ególnych konserw 
plus kluczyk i torebka polie­
tylenowa. średni koszt jednej 
puszki konserwy 7-8 zł. 

Je<lnoczefoie ukażą się su­
che zestawy już tylko na jed-

na osobę. Będą one zawiierad­
produkty suszone w torebkacil 
i pudelkach, np. szybko gotu~ 
jący się gulasz z kaszą, tla-i 
ki, marago z cukrem, kon..; 
cen trat owocowo-witaminowy, 
z cukrem. Zestaw suchy prze. 
znaczony jest raczej dla tych.' 
którzy wybierają się w góry 
i pakują plecak tak, by irn 
zbytnio nie ciążył, Cena o­
kreślona jest na podobnej :za­
sadzie jak przy zestawacllr 
konserwowych i będzie WY­
nosić ok. 19 zł. 

H
obbyści muszą z czegoś 
pokrywać swoje wydat­
ki. Jak dotychczas, me­

cenat spolE:czny nie rozwią­
zuje problemu. Roczne zaku­
py miejskiego i wojewódz­
kiego wydziałów kulturv. 
WKZZ i poszczególnych zwiaz 
ków branżowych kształtują 
się w wysokości ok. 500 tys 
z!. Tymczasem, jak nam wy­
ltczono w ZPAP, materialne 
inwestycje lódzklch plasty­
ków włożone w uprawiani;.> 
sztuki czys·tej, co najmniej 
dwukrotmie przekraczają tę 
kwotę. 

Rafinerie dla motoryzacji e .,Reonyl'' przeciw 
mrozom 

Centrala Spożywcza zam.)­
wila ok. 100 tys. zestawów z 
konserwami i ok. 7 tys. typu 
suchego. Jv!niej zainteresowa­
nia okazała natomiast CRS 
Saroopomoc Chłops)<a, cho­
ciaż jej sieć handlówa się;;ra 
w głąb .szlaków tui;yątyCJ:­

nych. 
Żeby utorować d'I"ogę n~ 

wym zestawom, przemysł za­
mierza na własną rękę zorga­
nizować 2 punkty sprzedaży: ną 
Mazurach i w terenach góc­
skich oraz ruchomą sprzeda:li 
z samochodów. Jak posmarujesz ••• e „Dysperbar" myje 

silniki 
Z tego też powodu tak 

slrompliko<Wana byłaby rubry­
ka „z czego żyją". Malarstw:i. 
rzeźbiarstwo, to nie zawód. 
Aby móc byĆ artystą, trzeba 
mieć kapitał - zgromadzić go 
wykonując rentowniejsze pra­
ce w reklamie, handlu, szkol­
nictwie, filmie. 

Kra.jo~ rafinerie ro~y 
przeprowad.ziłv ostatmio wie 
le zmian teehnofog;cznych, 
mających na ee-lu poprawę 
jakościi Jl'I'Odu•któw na.fto­
wych, dostarczanych na po­
trzeby motoryzacji. s~czei:-ól 
ne znaczenie ma. uszlachet­
nianJe wytwarzanych o•lejów 
smaro•wych, co zmniejs1Za. 
zużycie tych produktów i 
zwiększa. trwałość !filnlków. 

pT'llCZ lltiosiowanie różnych 
~odatków. Jednym z nich 
Jest preparat o na.i.wie Re­
onyl, obniżający tcmpttatu· 
rę krzepnit:eia. oleju. Ma ie 
duże znaczenie dla ułatwie­
nia pracy kierowców w e­
kresie zimy. 

!lłałośei ipa1Uwa. S~wanle 
olej.u z fakim dodatkiem 
bywa jednak niekiedy po­
wodem fałszywych o~kar:i:eń 
Składanych przez kierowców 
Ila stacje &bsług-i. Olej z de­
tergentem - nie tracąc swyoh 
właściwości, szybko bowiem 
ciemnieje, co może stwa-

Przy tej okazji warto prz.y­
pomnieć, że kHka lat terna 
niektóre ogniwa handlu 
właśnie na terenach turysty­
cznych - wzbraniały się przed 
przyjęciem koncentratów spo­
żywczych. W owczas orzemysl 
zorganizował latem trzy pa4 

wilony na Mazurach i jeden. 
w górach. Prosperowały zna­
komicie. Dopiero tak zachę­
cony handel zorganizował 
sieć, która dziś obejmuje 600 
punktów. Przebrnął jakoś 
wielbłąd przez ucho i2ielnc._ 

rzać wrażenie, i:i: go w 
sta cjl obsługi wcale nie 

I tu ma swój początek błęd 
ne kolo, z którego wychodzą 
tvlko nieliczni. Praca dodat­
kowa, najmniej istotna 7, 

punktu widzenia plastyka u­
prawiającego „sztukę czystą", 

l?o·prawę jakości u.zyska4 

no prze:i; wprowadzenie tzw. 
rafinacjj s.e·lektywnej o~a.z 

lnn)'m cennym dodatkitm1 
do olejów samoehod•()wyeh 
jest Dysperbar, substancja 
o wła.ściwośoiach detergentu. 
Oczyszcza ona wni:trze sll­
n·ika ze zwęglonyoh. pozn-

wymieniano. Instytut Tra.n­
lłtpe>rtu Sa.mochodi()wego ba.­
dał ju:i: przypadki takich 
niesłusznych podejrzeń. (f) 

I J W GOETHE pracowa.~ nad 
„FG1Uste,m" przez 58 lat. 

• • Ukończul go w r. 1832 -
a wi,ęc pra•wie prze>d póUora wiekiem. 
W mi.ęd;;yczasie vn.ienily sią S1J'Sterny 
filozoficzne, US'f;roje spo1.eczno-po.btty­
cz1ie i komvencje w szt:u.ce. Czy więc 
,,Fau.S>t" nie stracił nieco ze S'woich 

I darwniejszych, WSi:>llinialych bba,s•lww, 
pr.r:yprószo,ny teraz uxrrsteitvką a.nn­
chromizmów? 

Z całq pewnością - ni-e! Wolno 
nam naweit Z(l;kJ.źy'ć, że 1f;a historia o 
1'y1t<inicznym OZ'ibwielw., rotóry w 
swym żywiolo·wym pra.gnien•i!u. poona­
nńa i użycia - buntowroicz.y i nie-~po-

1 
Twjmy - usiJ.orwU1l Wt,JdTzeć na•twrze j~j 
tajemini'Ce i przeciwstiiiwić sie żela!-
1ll!Jlm jeij ')Jrawom, jest bodaj jeszcw 
bliżs•za naiszeimu pokoleiniiu.. Po•kole-
niu, kt6tre w opQ!rci•u o na.wlvę mądrze 
ujarzmia przyrodę, coraz s1ku.teczniej 
walczy ze śmierci.ą i odwae1he szvur­
miuje niebiosa„. 

I 
Przede wszyS1~Toi-m jednaJk ~.ą i po­

zostainq nadal a/ct1.U11lne human•i,s•tycz­
ne myśli, Tvtórym< Goebhe przesycił 
i rozjaśnił swlł .szbwkę ta1k róż·norod.­
Thą w swych treściach i wsikazaniach, 
ja1/c szeTolcie były mo.ż,bbwości pi.sa r-
S'lote SaJmego Goethego: poe:ty, lotóry 
stWO'T"Z'Y'l jedwi z naij)pięilcni.ejisz.yich 

I 
wier1'szy ~irryc.z,ny·ch świa1ta "Ubel/" a'll<!'ll 
G1,pfeln i&t Ruh" i dzVe:l.o tailc giga'n­
tyc;m;e, ja1k „FGJWS't" ! 

Nieistety, Wie/lu z n<1Js :Zina. ;.Fausta" 
gló·umie.„ z O\Pe'l1Y Go'11.noda, · lotóra 
up.raJszcza i banaliewje MJjlbard.ziej za­
sadnicze za.loże111ia Goeithego, ek1spn-
11>Ujqc przede w1szyS1tlc~m lvLS!t&ie mi-

r<l!kroh d.ygres}ach spoleCZ7W-polUycz­
no-fvlozof'icznych, kontynuowanych po­
tem w d!rugiej, rzadzieij uramej, cześci 
sztwkJi. 

Bo jakiż jest OS'taiteczny jej morał? 
Faus,t sprzedaije swą dus:zę Mefiisto­
fel~owi za m.oment is·totneoo .~zcześ­
cia.. Szozę.~cia tego ni.e zn,aij®je jed­
nailc w rU1micnach Malgoirza·ty (a więc 
w p:1.ilooc1 i zimyislowych roziko.s>zach) 
ani też później w bogactwie, Poit<1dze 
i s2'buce. Do·pie:ro kiedy :rogospod.a.r'>­
wal i os-usizyl baqr.M'tą lvrainę, PTU?­
świ.adc.zenie, że jednOJk dobrze przv-

s2JPu•lvę, zirobU un~lc, o·bisozernie>J rozpt­
wjqc się roc:rej o niedostatkach prze­
kładiu Emilia Zegadłowicza. W spomi­
namiy Z(JJ~ o tym d.laif;e>go, że obecnie 
zolJ.aczyłiśm.y „F(IJ1J,s-ta" na scenie 
Tea.tiru. N~go rów111ielt... UJ tbwma­
ozeniiu Ze:ga<tlowicza. 

W ysotawienie tej arcy.W!Ui"M!!} sztttJ:il 
vrzez Te<JJf:r Nowy świ.ad!czy o jego 
god!nych szacunku. ambicjaich. Spek­
talol je>S"t też W<Ul"t zobaczeinw, mimo 
że nie zreU1li.zowamo go beizblęd.nie. 

Niezibęd'Tl.ych Pu cię<! t silv~ótów n-ie 
tns.z4!dzie fomvronw diok.orud reżyser 

Na łódzkich scenach 

„FAUST" 
siwżyil s.ię lu.d2!k.ośd, UJ.'l'ZCZl!Ślilwia ~ 
taik baTdzo, że ivol.a: „TrWGJj chwilo! 
Jes·teś ta•k pięilcna!". Ale pon:ie.w<!ż 
szczę~e to ziawdzięcza wnn sobie, 
wT~Uid jego z diaibłeim S'taije s:i.ę nU?­
lJJlobualny. 

Goe•the na pr.ZJ!Jlewdzie dziejów Jed­
nego czlowieik.a /oreśN- optymis.tyczn11 
obra,z ei1vobwcj~ calej Tiu.dWkośoi. Za­
lvliaidajqc, ż.e lrożdy z nas je'8lt Jw.wa­
lem swe,go los.u, przypcmtima, że naj-· 
S'Z'czytniejisze zadamii.e człowieka; t<> 
sluŻ'ba dla spol.e<:zeństwa. 

Je sit to 1oome111JfJarz baird.zo uprosz-
czcmy. Ale ja1k trudno w krófkimi fe­
l'ieito•iie wylws•lcać istodię ,Zl(lJlOIŻeń „Fau­

.1 ta", ~-wiad.cz.y chociażby tyDlro fail;;t. 
że srvego czasu BOllJ, re>eenzujqc te 

Leo Ned,omarisiky. Efekt podobnyclł 
amputacj'i. bywa .ziresztq z reguły dy·s­
ku·syjny. Trzeba jed.na,lc zauważy~, że 
reiżyserawi. 1We u.d.al-0 się ujednoUdt! 
S'po•soou. iflJterrpre•o:wami.a wie-rsza, a 
prz,ed.e wszys-/.1/cim sty/11J, fJ"Y p.oszcze-
g6lnych alotorów. Pnylc.lad: dw,Loq 
mię<hy F(/11J,s-tem (Lud.wilk Beinoiit:J t 
Wa.wierem (DobroS'laiw Mate>r). 

Bem.oVt t-0 uitaT.em,txnvany (JJktor cha­
raJkJterys·t.yczny, kWrego znamy z jego 
wi:eJlu, naprawdę wybornych, krea.c.ii... 
Nie mioail jednak u;.ci:runkólD, aże'nl 
za.grać teraz Fa.u..sota. PraJWda, że ja11c<> 
s<tarry F(]J'U.st rozegrał iwteTeisująco sce­
ny jeigo lnt'1VfJu przeciwk.o maTtwe<j 
wiedzy ·Tv.~iąg i jeig<> pra.;gndenie 1)01Z'na­
nia i wżycia. J edrna."fcźe w d.aibSZtl/~h 

częścMch - wbrew logice t.elostu. -1 
nie pod!d'(JJ.je się dzialanlu. czarod.zi.ej-
&lkieigą, odml.adzajqcego eliksiTu.. W 
i1bteorpretacji jego F(]J'U.9t, starszy pan, 
pozlJ.awi<my wdzięlvu. Don Juana, a za­
lecający si.ę do mtode'{Jo dziewczęcia 

i zdobywający je, jes.t niewi..a.Tygodny. 

Bu.d.ZJi to też opory w wid.zach me I 
tylkio dlatego, że z.a.fa .<cyno-wal.a ich 
postać Fausta z opery GO<U.noda. Olca­
ziu.je .rię, że .staire niemieckie powie­
dzewie o „'J>OTJ'l'(l"WiAJ.1linl. Schi/.lera" sitra­
weisitować można i na ,,j)O~awi.anie 
Go<thego" ••• 

Mefis'tofeleis, reipreizentlUjqcu w tym 
.srtiairdu. d!wóch sprzeczności sily I 
wsteczne, sta.l .tię popi.s0W4 rol4 dla 
Ja114 Machu.lsiloiego. Je.go Mefi.s.tofele~ 
byl mqdiry, szyderczy, okru.tn11 w 
swojeij konseilcwencJ'i. Jedna1k.że miei­
scam1:i w sposobie z.awie·sza.nia OW>'1L 
przejiQJWiaty się u nA.eoo tendencje do 
manietry. 

Z jednej bryły wymodelowa'/ia Mal­
f10'1'Zad.ę Wamda ChwiaUw·wska., u.jmu-1 
jqc je; w S'tyliu. dziewczęcia z epoilci 
f"'Otrrl(lJ11)tyzmu. Nie była cwkierkowa w 
epiz~h litryc2'nych ani też rozkirzy­
czana w mcmenciP. swojej tragedii. 

U diziial w $p(il/ot.aklu wzi4ł pra.w ie 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKl 1 
lości odJmlodzonego Fa;u,'lia i ~kne_i 
a nieiszczę.Wwej Ma,łgorzaity. A prze­
cież inaji,~tolmciejsz:y sens tego arcy­
dzie~ tlvwi w jeigo mlłd!rych i rńżno----

cały ze~pÓ'l. Wystąpili więc: ja•k zaw­
sze wybo·rnie p1ao:;.tyczruy Stamiisln1" 
UJ•plń~/ci (S.tamy chłop), Urszula Mn-I 
drzvńsika (pebna wLgoq-u i te17JJpeir(1fTllen­
tu Marta.), Eugeni'IJ1sz Kamiński (bar­
<kro ~ki t wyrazi!sty Walenty), Bo­
gusław Sochnackli, Ryszard Demblń­
S'ki, Zygmunt Zintel, Boleslaw. Bol­
kowS1ki (bafrdao charaikJte<rystyczni. goś­
cie pi:umilcy A'tl.eTbacha) i inni. Ar­
tysitycZ11y tirwd kh podbwiowaly stv-, 
lo1vo 1'un·kcj0111.<JJlne deilwracje MaTiana 
Stańcwka. 
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Miłe echa karnaooałowei impr en „DziEnnikn tódzkiego '' 
łodzianie na kuligu 

w Puszczy Augustowskiej 

W 
ra.żewia z TC!l/Jligru w 
Puszczy Augu.s'f;owskiej 
na pewrw na dbugo zo-

statn.ą w pCJJmięd ucze·stnUoótv 
tej uroczej innpre.z.y. Snie·g 
prószył, sa11Jki mknęły przy 
d.źwięlwch danvonecZJków wśród 
pt.ęknej sce,neri'i puszcza il.­
ski.ej zinnoweij ?Wcy. Pocluxl.­
nie CZJ!Tlilll tę eskapadę jesz­
cze l>ard:i-iej romawtyczną. A 
po lculi.gu roz;pocz4l się lcar­
nawalow y bal reiwią mody 
„Telimeny". Model.ki najipie,r.w 
w sit.rojach ll"JJ'<YT"lowych, a na­
stępnie cocktailowych, prze­
suwwly $1ię wśród s1oli1k.ów wy 
wolujq,c dwże brawa. Jedna z 
pięknych kreac.i~- „Telime>ny" 
st® się p·ierwszq na1grodą w 

Loit.eirii bafo·wej. Wygra.la jq 
ANNA PAWLIKOWSKA, •t-
czennica liceum pielęgniar-

skiego. SrebrZ!A'l"toPOPiela1a 
suknia pasowała na mlodzi.ut-
ką dziewczynę „jaik ulal". 
Do końca ba.bu bawvla się 
ona w teJ kreacj·i .. 

Do tańca. p1·zygryiwala ś.wie<:· 
na orkieooa „Kwintet 6.5" z. 
ZSP (wys·tępuje w białoiStac­
ktm Klwbie Stiuderwlcim „Cl) 
nieco"). Na babu nie =b,,.GJk.ło 
konlcursu walca. Królową wa.Z­
ca zosiala mieszkamka Radoan.­
.!>'ka - JADWIGA NAWROT 
- pracownoca PSS. 

Naistępnego dnia Po śniada­
niu auro/vary rwszuly w kie­
rruroku Białegostoku. Miasto 
to przez ogrom..ną wię1kszol"ć 
ucz.eis tnf!lvów wycieczki ogląda­
ne było po raz pierWiSzy, ti1m 
bartdziej im1teresrujqc4 staila .~i~ 
część lvraijo2m<11waza 11.QJSiZei 
innprezy. 

Podczas .~mM:iZnego obioo"u 
w b.ialostocki-ej reSltaura.cji or­
ganiza1to,,-zy imlipretZy wręczyli 
kil'ka nagród jej uczes 1 nikmn. 
M. in. nagrodę w postaci 
ks:iążilci ofirzytmala Wanda 
Kacper, która wz;ięla ud.zial 
we wszystkich trzech impre­
zach organiŻowanych doty<'h­
czais przez „Dziennilk Lództ:Ci" 
i „Orbvs". Ja.k oświadJczyl!l.; 
WStZ.ystkie były baird.w prz.zt­
Jemme i cl.la tego poota·no·1.0U.a 
nie opu.kić · żadmiej z naste•P-
11.ych. 
Na.grooę zespofowq ortirzym<r.­

ia S.póldzie:inia ,,Gwma", lct>9-

ra zoTgan'izowafo wspólmy wy 
jazd. na k,~1;/ig d.Ui swoich p1·a­
cownfl,ww, tralot1ijąc to jak.o 
prezemt dJLa spó Idzie lczyń z o­
kazji zl>iiża j ąceigo s~ę S więta 
Kobiet. 

Podroż ~ chociaż 
W~"TOO deszcZ>t,, u.plynęł.a '[Kl"d 
znatlciem humonu. Doda!bkow4 
atr(l)kcjq był quvz tru.rysrtyczny 
z 1U1.grod-Onni, '/Qtó1711 odJbyl. ~ 

w autokarach. W WalT"SlZ<'.IWie 
un.1siadla .iuż część ucze>stni­
k..ów. Do Łodzi przyjechaliśm1.1 
o godz. 21..30 ta,k, że w.szyisc)/ 
dotarli około godz. 22 do 
swyich domów. N{lturafoie z 
wyją~kiem osób mie,sz;kaią­
c.ych po·za Lodz.ią. Je4nefJO ;r. 
uczeis1tniJków czekała jes.x:e 
po.dtróż do Po.z>nania, .s1kqd s P" 
cjaiLnie przyjechał. Nie żało­
wał jedm.ak. że wybrał s.ię na 
it;ę przyjermm.ą i <I/trakcyjna 
-i.mprezę. 

W CZOIT"(l)j ifo TM(l)k.cji wiply-
nql zu,t ze Sp-nii „Guma". 
Czytanny w !'iście m. i-n.: 
„Skladanny serdeczne podzie­
k.owanie za ws,pam,ial.e zo,,-ga.­
nizowaną imiprezę, lotóra prZ!!­
prowadzona zos,tala bez0led-
11ie, te'rmi-nowo we wszys·t­
kich zaipl4nowanycli. szczeqó­
lach ". 

Barrdlzo nais te 'IJ.lfVMZ1f u.zma­
nia 'U~S1'1/llf. 

W. KASPRZAK 
Foto: r... OLejniczaik 

P.S. Dzi,ę·kiu:jemy DM ,,Teli­
meina" za bezi11Jtereisowne zo:r­
ganiaowanfie rewii i prze1/ca-1 
za1Vie nagrodr)/ 'ID pasta.cl 
sukni.. 

\i\' XX . 
rocznicę 

ORMO 
organizacja aktywistów społecznych 

21 lutego br. mija ~ rocz­
nica powołania do życia Ochot 
niczej Rezerwy Milicji Oby­
watelski€j .. Z tej okazji od­
było się wczoraj w Komen-

o przygomwa.niaCh do l6drz 
kich uroczys.tości 20-lecia 
ORMO napiszemy oddzieln~ 

(Wit.) 

dzie MO m. Łodzi spotkanie 
kierownictwa ORMO z przed •,"'"'"'°'"'""''"''4 

stawicielami pra,sy, radia i 
telewi.z ji, na którym dotych­
cza•rnwy dorobek działalności 
łódzkiej ORMO omówili ppłk. 
Kazimierz Ski;1,1ara - z-ca ko 
mendanta MO m. Łodzi oraz 
Mikołaj Czeremusizkin - spo 
łeczny komendant!; ORMO w 
naszym mieście. 
Łódzka ORMO powstała już 

w roku 1945 i liczy obecr..ie 
około 6 tys. członków dzia­
ł>ając)"ch w 129 posterunkach 
przy komitetach blokowych, 
103 - przy zakładach pracy 
oraz 11 grupach do spraw ru 
chu dTog·owego, 10 kolejo­
wych i 6 tzw. grupach pe­
dal({)gicznych, zajmujących się 
wyłącznie si>rawami młodzie­
żowymi. W s'zeregaoh ORMO 
pracuje społecznie równici 
212 kobiet .. 

Dla zilustrawania działalnoś 
ci tej orga.nizacji - czuwa­
jącej wspólnie z milicją nad 
bezpieczEństwem i porząd­
kiem w naszym mieście -
podajemy kilka liczb z jej 
kronrik roku ubiegłego: 

Nowy 
ZLP w 

zarząd 
Łodzi 

Onegda.j odbyło !lię walne 
zebranie Związku Literatów 
Polskich w Łod7Ji., !Ila kt6-
rym dokor.ano wyboru no­
wego za.rządu. Ukonstytł;u-0-
wał on się w następujący 
sposób: 

Marian Pieehal - prezes, 
Wiesław .Jażdżyński i Ta­
deusz Papier - wiceprezesi, 
Bernard Sztajnert - sekre-
ta,rz, Roma.n Łoboda 
skarbnik. oraz Tadeusz Gie 
gier i Stanisław KaszYński 
- członk-0wie zarządu. 
No~mu zarządawi życzy­

my wkcesów w jego przy-
szłej pracy a przede 
wszys1Jkim w nawiązaniu 
jeszcze ściślejszych kontak­
tów ze społeczeńsbwem ł6dz 
kim. 

M. J. 

ormowcy zatrzym1ali 41 po- „ ... .._.._.._,_,..,,,„...,,,._,._ 
szukiwia111ych w kraju prze-
stępców i 92 przestępców z 
terenu miasta, 312 - chuliga 
nów, przeprawoortiH 1.793 in· Na G6rnei 
terwencje w różnego rodzaju 
zajściach i awa-r.Jturach oraz K I I sres·1 
3.209 interwencji w spraJwam oml e I 
ru€właściwego zachO'Wlarria się • • 
młodzieży. Poza tym wyróż- JUZ • akc1·i 
nili się w pracach społecz­
nych przy porządkowa.ntu mia 
st&. 

seminarium lilmoflle or2anizofllane przez ZMS 
Oneg<la.j w dzielnicy Górna 

powołano komitet Społeczn.11-
go Funduszu Budowy Szknl 
i Lnitermat6w. Jego przewod­
niczącą została Stefania Jedy­
neeka, wiceprzew. Prezydium 
DRN-Górna. 

W d:niach 11-12 bm. odbę­
dzie się w n.asz}"lll mieście w 
salach Technikum Ekonomi·cz 
nego (Al. BoMechniki 38) 
pierW5,ze tego typu semina­
rium filmowe piOOwięcor.e za 
gadnleniu „Film ja,ko sztuka 
i formy pracy z nim". Bezpo­
śred111im organizatorem impre 

--------------------------=--zy=--jest Dzielnicowy Klu:b 
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Czyżby zapowiedź 
• wczesneJ wiosny? 

W listopadzie zaskoczeni 
111iespodziewanym l?o~zątkien; 
zimy, srogimd śmezycarm 1 

trza.sikającym mrozem u<laliś 
my się do Pań.sitwowego In­
stytutu Hydrologiczno-Mete­
orologiczr.Ego w Wal'\Szaiwie, 

aby wyjaśnić ten ewenement. 
Przy okazji przej(rzeliśmy w 
pracowni prognoz długoitermi 
nowych karty charakterystyk 
p-ogody od początku bieżącego 
100-lecia. Wynikało z nich; 
że podobnie wczesną zimę 

Niedq u nos? 
Na wiadomość o wprowa­

dzeniu urządzeń mikrofono­
wych w warszawskich tramwa 
jach - przy pomocy których 
pasażerowie informowani są 
m. in. o przystankach na tra­
sie tramwajów - zadzworli­
liśmy do dyrekcji MPK z py­
taniem,: - Kiedy w podobne 

Co na Io 
piekarze 

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę o dwukrotnym braku 
pieczywa w sklepie nr 10 
(Piotrkowska 64) wytypowa­
nym do tzw. ciągłej jego 
sprzedaży, otrzymaliśmy od 
PSS Oddział śródmieście od­
powiedź, której fragment po­
zwolimy scbie zacytować: 

urządzenia zaopatrzone będą 
tramwaje Lodzi? 

Odpowiedziano nam., że jest 
projekt zmikrofonizowania no­
wych wozów typu N-13. Szk:i 
puł w tym, że wozów tych 
Lódź jeszcze nie posiada. 

My zaś uważamy, że zain­
stalowanie mikrofonów w kur 
sujących po mieście wago­
nach starego tyipu nie powin-
no nastręczać specjalnych 
trudności. (Lw) 

FIZYKA. MATEMATYKA. R. 
Resnick - Fizyka dla studen­
tów nauk przyrodniczych i tech 
nicznych. T. I. PWN, str. 751. l 
zł 60. A. Goetz - Geometria 
różniczkowa. PWN, str. 300, 
zł 411. 

przeżyltiśmy już w roku Hl19. 
Witedy to nagle już 1 listopa­
da t.emperaitura spadła do 
- 5° a w połowiE tego m~e­
siąca „chwycił :mróz" - 18, 
- 25 stopni. C-0 najważn.iej­
sze właściwa zima tego roku 
(1919/~) była raczej ciepła i 
kapryśna. Mróz, śnieg i od­
wilż rnt przemiialll. Jednym 
s~owem podobrJe jak teraz. 

W l'llltym 1920 roku począ­
tek mfooiąca był ciepły, póź 
niej tr·ochę z;imn.iej. ale w 
grankach normy, a pod ko­
niec miesiąca - rzecz nieby­
wała - temperaitura utrzy­
mywała się powyżej zera. 
Wltedy to, już w lutym, za­
częła się właściwie wiosna. 
Nadszedł ciepły marzec, pięk 
ny kwdecień i maj. 

A wiQ-C być może nie p<>win 
111iśmy się martwić tegoroczny 
mi kaprysami pogody. Wręcz 
odwrotnie, aktualne roztopy 
mogą być zapowiedzią pi~k­
nej wczesnej wioony. Pew­
nych analogii wykluczać w 
mete·oirologH nie możr.a. Do 
tej pory miel'iśmy pogodę 
„wypisz wymaluj" lak na 
przełomie lat 1919/20. Dal-sze 
podobieńsitwa byłyby nam 
baTdro miłe. 

(iw.) 

„ ... kierownik sklepu składa­
jąc zamówienie na pieczywo 
na dzień 3 stycznia br., nie 
przewidział sprzedaży więk­
szej ilości niż w każoy 2onie­
działek, a gdy około godz. 16 

Deficyt kotletów mielonych 
z powodu deficytowych maszynek 

zorii>ntował się, że ma za ma- <?statnio czytelnicy •Y!l'nali-
lo chleba i złożył do piekar- zuJą nam, że tak „skompliko 
ni nr 11 1Piolrkowska 93) do- wanego" przedmiotu, jak ma-

szynka do mięsa, w żadnym 
datkowe zamówienie, chleba sklepie kupić nie można. Po-
nie otrzymał. Kierownik pic- dobnie nawet marzyć nie moż 
karni wyja~nił, ze za.rządzenie na o zapasowych nożykach 1 

dyrekcji LZPP za.brania. do- innych częściach. 
stawy pieczywa. do sklepów W MHD-Art. ®Spodarstwa 

P
o godz. 16, 4 stycznia 1966 r. Domowego wyjaśniono nam, że 

maszynki są towarem regla­
na zamówionych 200 kg pie- mentowanym, dostarcza je woj. 
ezywa dostarczono do sklepu Przeds. Hurtu. „Arged" i o­
tylko 90 kg i jak dnia po- statnią dostawę otrzyma.no w 
przedniego dodatkowej dosta- końcu października l'lłb na po 
wy nie było". czątku listopada ub. roku. w 

Komentarz ch"'ba zbędny. „Argedzie" 21należliśmy winn„-
, go. Maszynki produkuje Hu1a 

Czekamy na wyjaśnienie pie- Blachownia k. częs1.ochowy, 
karzy. Ciwl która w oe:ó!e nie zrealizowa· 

4 DZIENNIK LODZKI nr 33 (596B) 

la umów IV kwartału ubiegłe 
go roku. Maszynki określono 
nam jako towar deficytowy i 
na zakoliczenie pocieszono, że 
w przyszłym tygod.niu znajllą 
się w sprzedaży, bowiem buta 
zdecydowała się wreszcie je 
nadesłać. 

I tak oto juz wiemy skąd 
deficyt kotletów mielonych na 
naszych stołach, nie wiemy 
tylko, eo :r;roblć, aby sytuacja 
ta przestała się powtarzać. en 
prawda problem kontaktów 
handlu z przemysłem za.wędru 
je niebawem na obrady komi­
sji sejmowej, ale kto nam za­
ręczy, że nuta Blachownia WY 
ciąg.nie z tego jakieś wnioski? 

pJ 

ZMS „Zyg-zak" d'lłałający w 
porozumieniu z ZŁ ZMS i 
Kuriatorium Okręgu Szkolne­
go m. Łocl1zi. Współdziałają -
Zakład Wiedzy <> Filmie UL 
i I?oradni.a Filmowo-Telewi­
zyj·na ŁDK. 

1 
W seminanum weźmie 11-

dział około 100 osób: kierow­
nicy klubów ZMS, kierowni­
cy zajęć pozalekcyjnych z 
młodzieżą i nauczyciele. za. 
poznają się oni podczas teo­
retycznych wykładów (m. in. 
doc. dr Bol€sława Lewickie­
go - kier. Zakładu Wiedzy 
o Filmie, dr Pol;iwerit, mgr Z. 
Miachwitza i ilnr.yah) -0ra·z pod 
czas zajc;ć praktycznych w 
DKF „Zyg-zak" z problema­
mi es.tetyczno-dydaktyczr.ymi 
sztuki filmowej, wymienią 
też doświadczenia z pracy klu 
bów filmowych i~ 

Do atrakcji semina,r.ium bę 
dą należały projekcje, w tym 
filmu przedpremierowego, 
spotkania z ciekawymi łudź-/ 

WIELOMIESIĘCZNY REl\'IO!NT 
c. c.: zajmujemy duże mie· 

szkanie z wygodami. Przed kil 
koma tygodniami z powodu >'e 
montu przeniesiono nas na 
strych. Wszystko wskazuje na 
to, że remont i związany z tym 
nasz pobyt na strychu, potrwa 
wiele miesi.ęcy. czy przez ten 
czas musimy płacić normalnY 
czynsz'! • 

RE.D.: .Jak illlformuje nas Wy 
dział Gospodarki Komunalnej 
i mieszkaniowej, w razie prze 
niesienia lokatora na czas dłuź 
szy do mies:okania zastępczego, 
ad.m~nistracja może od niego 
żądać tylko taki·ch opłat, ja­
kie obowiązuj;;i w aktualnie 
zajmowanym pÓm.ieszczeniu za 
stępczym. 

ZAMIAN A MIESZltANilA 
A KAUCJA 

o. z. zamieniam z pokoje z 
kuchnią w blokach na jeden 
pokój z kuchnią. Przy wpro­
wadzeniu się do bloków a.ni 
ja ani mój kontrahent nie pła 
ciliśmy kaucji. Ja.k będzie 
przy zamianie? 

RED.: Kaucja obowiązuje o­
becnie wszystkich otrzymują­
cych przydział mies:okania w 
blokach oraz domach po gene 
ralnym remoncie. Ponadto przy 
przeprowadzce oble strony bę­
dą zobowiązane do uiszczenia 
opła1 za urządzenia sanltarn"' 
Przy ustalaniu opłat za w. w. 
urządzenia administracja bier-ze 
je<inak pod U!Wagę stan ich zu 
życia i odpowiednio zmniej­
sza . qpłaty. 

URLOP 
W CZASIE WYPOWIE'DZE.Nl A 

„KURA.NT": Czy pracownik 
wnysloWY, musi wykorzystać 

mi fłlmu i wiEiki kończąey 
całą imprezę miedzysz;kolny 
bal filmowy dla młodz;ieży 
całej ctzi ełlll·i cy. 

Kino 
przy pół czarnej 

Kino przy pół czarnej zapra­
sza dziś o godz. 18 na a.trak­
cyjną projekcję filmową - nie 
spodz1anka! Wstęp wolny dla 
posiadaczy k.art klubowych. 

Na pierwszym zebraniu ko­
mitetu aktyw FJN złożył in­
f-0trn1acje, że wszystkie załogi 
zakładów w Górnej zadekla­
rowały 0,5 proc. uposażeń na 
SEBSiI. Ppdkreś1ano pro:y 
tym, :!:e akcja gromadzenia 
fllilldl\lSZÓW na budowę szk.)l 
spotkała się wśród pracuj4-
cych z dużym zrozumieniem. 

Obecnie aktyw FJN pr;>­
wadzi akcję deklarowania 
w;płat na SFBSiI wśród rze­
mieślników i r.ołników d7.ie1• 

. 111icy Górna. (wit.) 

,,Ogni'sta mal a czarna•• 
Lódzcy kawosze rnaj-ą na­

reszcie okazję pijać prawdzi­
Wie „piekielną" miksturę. Po­
daje ją się nastąpująco: na 
dnie filiżanki leży z poZQru 
niewinna kostka cukru, przy­
tykamy do niej płonącą za­
pałkę i cukier... plonie pięk­
nym niebieskim ogniem, na-

okresie wypowiedzenia urlop, 
czy też powinien otrzymać za 
niego ekwiwalent, jeśli rzecz 
dzieje się w miesiącach zimo­
wych? 

RED.: RO'llporzą<lzenie z 28. II. 
1955 r .. w sprawie urlopów pra 
cowmkow zatrudnionych w 
przemyśle i handlu (OZ. U­
staw nr 2 z 1953 r.) mówi, że 
jeśli okres wypowiedzenia jest 
dłuższy od okresu urlopu, na­
leży pracownikowi udzielić ur­
lopu w czasie wypowiedzenia. 
Termin wykorzystania urlopu 
nie jest określony przepisami 
i strony mogą go dowolnie 
ustalić. 

'8P..d1Qn!_. 
2,5 roku więzienia 
dla księgowej 
z „Elasticany" 

W oobotq pisa!Jiśmy o spra­
wie byłej k5ięgowej kasy za­
pomogowo-pożyczkowej „Ela-
sticany". Powołany biegły 
stwierdził be?Jsporn.ie winę 
księgowej. Sąd Powiatowy 
dla m. Łodz:i skazał Irenę 
KQ1Perberg na 2,5 roku wię­
z:ienia i 15 ty>. złotych grzyw 
ny orarz zasądził zwr-ot przy­
właszczor.ej przez oskarżoną 
sumy ponad 23 tys. złotych. 

~w„ 

stępnie ten maty fajerwerk 
zalewamy aromatyczną kawą, 
dolewamy resztę przewidzia­
nych w recepturze 20 g spi­
rytusu i kawa po ormiańsku 
gotowa. 

Ten i trzy nie mniej egzo­
tyczne specjały stanowią spe­
cjalność „Egzotycznej", która 
wreszcie zasłużyła sobie w 
pełni na swoją nazwę. Inną 
wersją kawy „wzmocnionej'' 
jest tzw. po szwajcarsku -
140 ml kawy, 25 g rumu, 25 g 
wiśniaku, 24 g cukru. Paniom 
polecamy kawę meksykańską 
- kawa, kakao i bita śmieta­
na, tudzież „murzynka" - ka­
wa, bi'ta śmietana, biszkopt. 

Ceny wszystkich przysma­
ków również odpowiednio 
wzmocnione. ale sądząc z :ie-
gustacji, opłaca się. (iw) 

- N ie ma ai111i jed'f!e(/O 
mi.eljsca? W j,ęc co maim ZT<>­
b4'ć? 

- R'1dz.e si;ę 1lllJiĆ; 
tvówczais µrze.noou.je 
I.zba Wytmzeź.wień! 
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:l'EATRY 
SALON FOTOGRAFIKI MUZA <Pat;>tanicl<a 173) re ginekologicznie z 

(A. Struga 2). Wysta- „Powodzenia, chłop- dzielnicy Sródmieście o­
wa Krakowskiego To- cze" od _lat 1_1 (jug.) g. raz z dzielnicy Widzew 

OPERETKA (ul. Północ- warzystwa Fotograficz- 16 ,:•Maf_ia nie przeba- """"" z XI Rejonowej Po­
na 47/51) g. 1.9 „Pięk- nego „wawel". Czyn- cza od lat 16 Cwł.) radni „K" ul. szpital­
na Helena" (dozw. od na od g. 13-18. god-z. 18, 20 na 6. Szpital im. dr n. 
lat 18) ŁODZKI DOM KULTU- POLESIE (Forna)skiej .37) Wolf, Łagiewnicka 34/36 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) RY (Traugutta. 18). W_Y „Muchtar na tropie" _ z dzielnicy Bałuty 
nieczynny stawa pn. „S1eradzk1e (radz.) od lat 7 godz. ora-z z dzieln-icy Wid-zew 

7'EA1.'R NOWY (WiE:ckow obrzędy i zabawki lu- 17, 19 . - z X i XlI Rejonowej 
skiego 15) g. 19.J.5 „Do dowe". Czynna od g. POPULARNE (Ogrodowa Poradni „K" ul. Zbo­
ZYWocie" 14-19. 18) „1916-1918" (franc.) c-ze 18 i Wysoka 12 MAŁA SALA (Zachodnia ZOO (ul. · Konstantynow- od lat 12 g. 16~. „żona szpital im. dr M. Ma~ 
93) g. 20 .,A.n.iol na ska 6/10) czynne w dla AustrahJczyka" clurowicza, ul. Fomal-
dworcu" g. 9-16 (kasa czynna (poi.) O<i la-t 12 g. 18, skiej 37 - z dzielnicy 

TEATR POWSZECHNY do godz. 15.30), 20 Polesie. I Klinika Poł.-
(Obr. Stalingradu 21) PALMIARNIA _ czynna PIONIER .<Franciszkańska Gin. AM, ut. curie-Skło 
g. 17 „Dom otwarty" &:od-z. 10-Hl. 31> „Biedni bogacze" dowskiej 15 - z dziel-

TEATR JARACZA (Ja- od lat 18 (węg.) g. 10, nicy Górna. 
racza 27) nieczynny X I N A 12. 14, 16, 18, 20 Chirurgia Poh1dnle -

TEATR ARLEKIN (Wól- PO•KOJ QKazimiena 6) szpital im. Pirogowa 
czańska 5) nieczynny POLONIA - „Sposób b:v Program krótkomet-ra- ul. Wólczańska 195 ' 

TEATR PINOKIO (Ko- cia" od lat 16 (poi.) g. żow-;,: „Miasto na fa- Chirurgia Półn~ 
pernik~ 16) g. 17 .30 14. 16, 18-, 20 lach od lat 12 (radz.) ~z.pitaa Im. Ba·rlickiego, 
„Biali bracia" WISI.A - „Dni grozY i g. 16• 17.30, 19, 20.30 ul. Kopcińskiego 22 

TEATR ROZMAI TOS CI śmiechu" od lat 11 ROMA (Rzgowska nr 84) " 
(Monius'.Zlki 4-a) g. 14, (USA) godz. 10, 12.30. „Trzej muszkieterowie" Laryngologia Szp. fm. 
17, ,,Pan Tadeusz" 15, 17.30, 20 tI seria (panorama) od Pirogowa, ul. Wólczań-

OPERA (T. Jaracza) g. WOLNOSC - „w kraju lat 16 ((franc.) g. 10 ska 195. 
l~ „Fra Diavolo" Komanczów" (panora- 12.30, 15, 17.30, 20 Okulistyka: SZpita1 tm. 

ma) od lat 16 (USA) SOJUSZ (Płatowcowa 6l N. Barlickiego 
MUZEA. g. IO, 12.3'. 15, 17.30. 20 „Zbrodnia doskonała" cińskiego iz. 

wŁOKNlARZ - „Złoto (p;rnorama) od lat 16 Chirurgia j Jaryngolo-
MUZEUM BISTORU RU Alaski" (panorama) od (franc.) g. 17, 19.'15 gia dziecięca: Szp, Im. 

CHU REWOLUCYJNE- lat 16 (USA) godz. STOKJ (Zbo_cze) --;. „za Korc-zaka, ul. Armii Czer 
GO (Gdańska 13) c-zyn- 10, 1"2.30, Ni, 1'7.30, 20 króla l OJczyznę od wonej 15 
ne godz. 11-<18. ZACHĘTA „Pięciu ~~t 16 (ang.) g. ra. IS. Chirurgia tzczękowo-

MUZEUM SZTUKI (Wii::c mężów pani Lizy" (pa twarzowa• szp Im Bar 
kowskiego 36) czynn1> norama) od lat lv (USA) STYLC!WY STUDYJ'NE lickiego, '

11
1. Kopcińskae: 

godz. 11-19. g, 10, 12.3-0, 15, 17.:ł(I. 20 (~1lmsk1ego l.23) ?,Ko- go 22 MUZEUM ARCHEOLOGI· . niec naszego świata" ' 
CZNE i ETNOGRAF!- 4.DRIA (Pwtrkowska 150) (panorama) od lat 16 Toksykologla1 I Cen­
CZNE (Pl. wolności 14) Pozegnanie :i: tytułem: (poi.) g. 16, Hl tralny Szpital Kliniczny 
czynne godz. 10-16. ś'~ t .~ (.dni doo)koł~ STUDIO (Lumumby 7/"l WAM, ul. :żeromskiego 

MUZEUM KATEDRY E- wia. a panorama 0 • ,,za białym murem;, nr 113• 
WOLUCJONIZMU Uł, lat 12 (U.SA) g. S, 12·15• od lat 16 (C.Zechosł .) g. Nocna pomoc 
(W Pa:rku Sienkiewicza.> 15·30• 19 17.15, 19.30 nlarska rlla m. Łodzi -
godz. 10-<17. GDYNIA (Tuwima nr 21 SWIT (Bał ck" R k 5) Al. Kościuszki 48, tel. 

MUZEUM HISTORII WŁO „Aktorzy" od la•t 16 ni ty zo~tanlesz~~dia- :12ł-09 od godz. 19 do 4. 
KIENNICTWA (Piotr- (hiszp.) g. l-0, 12·30• 15• ninem" od Ja-t 7 (poi.) Nocna pomoe lekarski' 
kowska 282). Wystawa 17·30• 20 g. 10, 12.3-0, „Prawo i pny}muje zgłoszenia te­
„Włókiennktwo wezo- HALKA (Kr!'wiecka 3/5) pięść" 00 lat 16 (iiłQ.l..l lefoniczne w godz. od 
raj i dziś", czynne „Car KałoJan" (bu!g.) g. 15, 17.30, 20 !9-5 na nr tel. 44ł-łł. 
godz. W-<17, od lat l2, go~. 15·45• TATRY (Sienkiewicza 40) 18• 2n.l5 . Program dla dzieci - Z MZASTA 

WYSTAWY t M~JA (~1Mt'iskiego 1'7~: „Zwyciestwo'', „Skarby „Początki mlMt 
OSRODEK PROPAGAN- „Niebezpieczna droga Sezamu'', „Kret samo- ziemiach 1 k" h 

(panorama) od lat 9 chwała" Rękawiczka" po s ic 
DY SZTUKI (Park Sien (jugosł.) g. 16, „Woj- „Rozłąk~"" 16 · 17 odezyt_ prof. dr s. Kra­
kiewicza). "Wystawa na" (panorama) od lat „Spóźnieni gprzecbod-' kowsk1ego o godz. Ili w 
i;>rac rzeźbia,rskich na 16 (jug.) g. 18, 20 nie" od lat 19 (""'!.) LDK (T·raugutta 18), 
pomnik partyzantów w .--
Polichnie". Czyn.na od ł.ACZNOSC (.~o~efów 43) g. 18, 20 
g. 10-18 „Mrok za dnia od lat 

• 16 (węg.) g. I8 
SALON WYSTAWOWY ŁDK (Tra'l.l.gutta nr !1ll 

BWA (Piotrkowska 102) „syn kapitana :ąlooda" 
Wystawa gobelinów st. (wł.) od lat 12 giodz 
Kowalskiego „Kosmos", 15, l'i .30, 211 

„Pn:egląd wy darze!\ 

DYżURY APTE1t 
między.narodowych" - 0 
godz. 18 w Ośrodku 
TPP-R (Sny-cerska 8), po 
łączony z wyświetlaniem 

Główna 50, N811"Uł<>Wi- fiill'Jlu pt. „Okres prób­
.czia 6, Limanowskiego 80, ny11

• 

.OlllllRlllllllHllllllllllłllllłllłlllllllllllllllllllłlllillllllllllllllllllllllllllllłlllllłllłllllłlllllllllllllllllllllllllllł Dr Jadwiga ANFOR0-
5! i: WICZ, weneryczne, skór 

I UWAGA ODBIORCY POZARYNKOWI I ~ ~fka15:0-lS.30, ul •• :~~c: i · . · f . :E KOROŃSKA Henryka, le 
AR'l'YKUt.Y WLOKIENNICZE I PASMANTERYJNE 5 kaN ginekolog'· przyJmu 

POLECA 

JEDNOSTKOM GOSPODARKI USPOLECZNIONEJ 
I ORGANIZACJOM SPOl..ECZNYM 

DYREKCJA MHD ART. WLOKIENNICZYMI w LODZI, 
UL. Gl..ÓWNA 23 w n/w SKLEPACH: 

A>RT. DEKORACYJNE - FIRAN· 
Kl, DYWANY, CERATY, TKA• 
NINY POWLEKANE: 

Ul. Narutowicza Ml 
„ Główna Z1 

. '.l'KANINY WEŁNIANE, BAWEł.· 
NIANE, JEDWABNE, PAS· 
MANTERIA: 

u.I. Piotrkowslta 112 
„ Wrześnieńska 10% 

5 je 17-HI, Zielona 16 
5 Or SIENKO specjalista 
5 chorób skórnych, wene­= rycznych. 16-111. Klllń­
§ skiego 132 18179 g 
§ Dr ZIOMKOWSKI, spe­= cjalista chorób wene.ryc-z = nrch, skórnych 16-19, =: P1otrlrowska 59 17845 g 
:E DOMEK jedńorodzinny, 
5 nowy łub w dobrym sta 
:E inie k,upię. Oferty „18168" 
a „Pra.sa", Piotirikowska 96 

„ Więckowskiego 3 
Próchnika 5 

5 MA.SZYNKĘ do golenia 
§ amerykańSlką 120 V i;prze „ Boya żeleńsk-iego 12 = dam. Tel. 2!Hl-66 

Piotrkowska 87 
„ Próchnika 15 § SA·MOCHón-~M-e-r-coo_e_s--

Wojska Polskiego 72 5 Benz•• ty,p 230, 6 cyHn-• 
• Piotrkowska 317 
1t Zgierska 22 

TKANINY WEŁNIANE, BAWEŁ- = drów, tanio sprzedam. 
NlANE - OBRUSY, RĘCZNIKI E Piotrków T1ryb., tel. 43-32 

ul. Kilińskiego 82, ! !.~~f[Apako,i!nżru1~fc!"i.1:-
PASMANTERIA - met, GUZlltl, ZAMKI BŁYSitAWIOZNoE 5 torskiego. Oferty „1&17'1" 

„ Piotrkowska m li ATmii Czerwone;) j 5 OBIEKT kolonijny nad 

1!l. Andrzeja ł U]. Zachodnia 16 §, . .Ptrosa ", Piotr.J<owskił 96 

• Zielona 9 „ Żeromskiego 28. 5 Pilicą k. Spały do wy 
SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ ZA GOTÓWKĘ ORAZ §1 najęcia. Tel. 2_55-_ 33 __ 

:E POMOC domQWa potrzeb 
NA CZEKI ROZRACHUNKOWE. =!na. Próchnika 19-30. 

WYTNIJ I ZACHOWAJ! -=§ ~loszenia P~ g~. IG 
FRYZJERZY: damski .Ta 

łfllllOIDllllllllllllllllllllHHHHlllllllRllllllllllDllllllllllHHllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllJHllRffQllliii neC2lIDa Z Tra~igutta 5, 
Jurek z Parkowej 2 za­

ZAPISY 

Przedsiębiorstwa Miejskiego eandlo Mięsem w 
Łodzi prowadzą nabór uczndów 1 uczennic do 
kl. I w zawOdrz:ie: sprzedawca-rębacz na rok 
szkolny 1966/6'1. Od kandydatów wymagane są: 
eharakterystyka OI>racowana przez szkoli:: macie­
rzystą, własnoręcznie napisane podanie, karta 
zdrowia, :! zdjf:lci_a, ukończenie 14 roku :l:ycia. 
Nauka w szkole trwa li lata, w pierwszym roku 
nauki uczeń otrzymuje WynagroctzenJe w wyso­
kości 150 zł, w drugim roku 300 zł, w trzecim 
J"OkU natłld 450 21. Po ukończendu szkoły absol­
went ma ~wn!oną pracę w przedsiębiorstwach 
Miejskiego Handlu Mięsem. Podania z załączni· 
kami o przyjęcie kandydac:l Winni składać do 
dyrekcji Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożyw­
czego w Łodzi, oL Praussa ł, tel. 370-09. Egza­
miny wstEll(lne odbędą się 5 l 6 kwdetn1a 1966 r. 

PRZETARG 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

wiadamiają Szanowne 
Klientki, że praeują o­
becnie Piot,i;-Jrowsl<a 59, 
te.I. 316-88 132~-g ------------1 RANNE i popołudniowe 
kursy kroju, szycia i Dr KUDREWICZ - spe­

cjalista chorób wenery­
cznych, skórnych, 14-16, 
ul. 22 Lipca 4 !8083 g 

modelowania J, II, III 
Ftor;'nła, dziewiarstwa rę 
cznego, dwuzmianowe 
- orgainizuje TKWP. 
zapisy wtorki, ·· środy, 
czwartki, godz. 8-19, 
Piotrkowska 249, szkoła, 
ll'Wa oficyna '1!14 k 

Dr MARKIBWICZ specja 
lista chorób skórnych i 
wenerycznych, Piotrkow­
ska 109-6 17!Y19 g 
_____________________ __.. 

1• 
1• 
I 

I 

1• 

1• ,. 
I 

I 

I 

I 

I 

.• 

ZMIANA ADRESU 
ZARZĄD INWESTYCJI 

HANDLOWYCH przy l..ZPHAP 
ZAWIADAMIA, że 

biuro zarządu zostało przeniesione 
do pomieszczeń przy 

ul. ZIELONEJ I 
(fr1>nt, II piętr1>), tel. 231-83. 

~------------------~ 
UNIEWAŻNIENIE 

Książki czekajq 

GWASZE Z literatury przekładowej 
P isarz chilijski Manuel RO· 

jas (ur. w 1892 r.) naJezy 
do klasyków literatury połud· 
niowo-amerykańskiej. Powieść 
Rojasa ,,SYN ZŁODZIEJA". 
wydana ostat.nio w przekładzie 
polskim („Czytelnik'', przełoży 
ła z. Chądzyńska; str. 448, ce­
na 20 zł), jest jedną z najwy­
bitniejszych pozycji bogatego 
dorobku tego pisa.rza. Bohate­
rem tytułowym powieści, od· 

Sl.TOWIU" (PIW, przerożYli I. 
i E. Naganowscy; str. 431, ce·­
na 25 zł). Do pracy literackir.j 
saiko zabrał się mając jut z 
górą lat pięćdziesiąt; pozosta­
wił dwie powieści i dwa tomy 
opowiadań, a więc spuścizn<: 

stosunkowo szczupłą, pr.czątko 

wo niedocenianą. Pisarstwo 
Saika zdobyło uznanie dopięro 

po jego śmierci. 

Heleny Korbik 

znaczonej najwyższą nagrodą 
literacką Republiki Chile i 
przetłumaczonej na wiele języ 
ków obcych, jest chłopiec, któ 
ry zaledwie wyszedłszy z 
wieku dziecięcego - musi ro>: 
poczynać samodzielne życie, ua 
znaczony piętnem „złodziejskie 
go syna". Autor, któremu los 
również nie szczędził w mło­
dości wielu bolesnych doświa<t 
czeń, z przekonującym i rze­
telnym realizmem opisuje kil· 
ka lat trudnych wędrówek 
swego bohatera, poszuklljącegn 
uczciwej pracy i skromnego 
zarobku. 

Bieg akcji 'pozwolll Rojasowi 
ukazać galerię ludzi z margi­
nesu społecznego: bezrt>bot­
nych, nędzarzy, wykolejeńców, 
kryminaHstów, żyjących z dnia 
na dzień. bez dachu nad J?ło 
wą i często bez grosza w kie­
szeni. Dla tyci) wszystkich lu· 
dzi, cierpiących nieraz nie za 
własne winy, lecz na skutek 
niesprawiedliwości ustrojn ka­
pitalistycznego, Rojas ma wie­
le mozumienia i współczucia 
- i nawet pod najbardziej 
szorstką, niekiedy - odrażają­
cą powłoką potrafi doszukał: 
się iskry człowieczeństwa. Ta 
wyraźna, choo bynajmniej nic 
czułostkowa ani natarezyw„, 
tendencja humanistyczna 011:da­
bia i roz.iaśnia str'ln.iee wcall! 
nie tałosnej powieści Rojasa, 
hędncej dziełem artystycznym 
bard?JO nieprzecię~nej miary. 

* * • N Il! Dłlłiej itnter~ującą pmy 
ejq przekładową osta,tnich 

tygodni Jest powieść austriar.­
kiego plearza George•a Saiki 
(1891-1962) - ,,CZŁOWIEK W 

Cldpowiedzi redakcri 
WIESŁAWA z Al, KośchI&Lk! 

118: P>rosimy o sk001·taktowanie 
sii:: z działem listów i Lnterwen 
cji. Sprawa wy.gląda bowiem 
róźnie w zależności od krnju. 
z którego pochodzi OISOba za-
1&1~eresowana. 

CZYTELNICY: .rek informu­
'e na$ dyrekcja MHD, adapte·· 1 
ry maI'll<i „Akord" zostały wy 

.cofane ze spnectaży, gdy stwier 
dzono w nich wady tabryczne. 

Wielowątkowa powieść „Czło 
wiek w sitowiu" wiąże się z 
historią nieudanego puczu fa­
szystów austriackich w lipcu 
1934 r. Wprowadzając do akc.1i 
bardzo liczne grono osób dzia 
łających, lecz (nie akcentując 
zbytnio konkretów rozgrywają 
cych się zdarzeń, autor intere 
suje się głównie i dociekliwie 
„podszewką" Judzkich myśli, 
uczuć i postępków, ich tkwią­
cymi w najgłębszych pokła­
dach psychicznych korzeniami. 
Zasobną w cechy literackiej 
odrębności powieść Saiki z 
zaciekawieniem będą czytać 
zwłaszcza ei, którzy nie koja­
rzą lektury po prostu z roz­
rywk"° 

elena Kcrbiil~ bawiła ootllJtnł>o przez diwa miesi,qce 

H w Par~. MiaJ.a tiu możność sikon.frontou;.irnia_ swo­
jego mal.a!r-stwa z k.onwencjlhmi, aktualnymi dziś 

w Ś'!Cieci.e. Tu teti: <Ws.zła do umio&lcu., że d:roga poszu­
kiwań a.T'tyS<tycznych, k-wrq kroczy, je~ - wg n.tej .-
8'lu.~.ma i godina korotynwnoo-n.ia. Ta,k un.ęc Hel.em.a. Korb1,k 
w da!l.szym ciqg.u pozqst!:lhje wieirna. rea-lizmowi. 11-iiem-nt.e'J 
wykoTzy&tmje pr.2'J/J tytm wszeDlci.e z<fobycze ws·pólczes-n.e­
u<> -rr.ala11"S!Pwa. ni.eiprze($sitaiwiajqcego. 

P.rzebywa.j4c w P'111"1}'ŻJU oprocowaila cy.kl portireitów 
lrobieicych i. spooro pej]!(l!ży. Zesitaw ten, wzibogaco,ny -pra­
cll>111.i, ja1kie OS'tait-niio skomponawaila w k:rlhJU, og1~my 
t-eraz na wysf,a,mie; zargamizo:wam'3j w Kłwbie Dzienni· 
karz a. 

ArtyGtllca wypowiadaila ~ daiwniej przed.e '!DS'ziµtkvm 
w tech-nice olejneij. Obocn.ie przerZ'l/.CiJla. si.ę -n.a gwasze. 
C1uJ,rn1lcteiry:ru-j4 je szlachefJna fineZ'l/ljność i precyzyjność, 
a przede W3ZIJ'S'illcbm bogaite Wlhlory ko/.Qrystyczne. Efe·k­
ty baf"Wne, jaik'i.e 1'U w .ydio·byiwa, sq o~sto zasik,a,kujqre. 
POO-nfi w j'ed;nej jedynej 1;01u1~ np. zi.ellmieij, liJ.a-fio!­
kmoej CZ'1J :n<l:We't imtel!Jsyum.te róż 01.00j u trz.yma.ć cal y 
obraz, przy czym twarze parPreliowam>f<.'h dziewczą,t i ko­
biet nie zaitraca.ją s-wetj eie-l'i:stości. Mnóstwo w tyrm vrze­
de ws:zyist•k11111. stpe>eyfi'Cznego na;stroju, lotó·ry cechtbje -r&u>­
-n.ież Je'i tpi;ęikne peijZ-a{Że, owiane .wbteibn'4.,. mgi,enlcą :1>1>­
ertyczności. 

Za!pl/lta11Ja o dai~ne !Pla"1111o H. Korb'i>k poiwiedzi.ail1.1 
1crMk<>: 

,,Mam zannłarr ~ W11o1Uta? z wysitawq 
fO'Jleir lód''2'kiego TellJt1'U Nowego i przwowwwx 
10Z'-e~ wdzUJhl w ~wie oc6!lnolcrajowej. 

orei w 
się do 
(M. JJ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Jl 
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I SZKOŁA 
NIEDZIELNA 
dla Dorosłych 

S2lKOŁA Cyrulskiego, 
Lódź, Kilińskiego 46, tel. 
335-412 kurny dla począt­
kujących. - Taniec 
„Dżajw" zbiorowo, in­
dywidualnie. Nowość: 
TaJngo Argentino Milon 
p. Ząpisy coclo:iennie 

KIEROWNIKA działu inwestycji i remontów z 
wyższym lub średn.im wykształceniem tech-nicz-

Łódź, Al. Kościuszki 71 
tel. 315-95 

pnzyjmtr}e jeszcze za­
pisy do klasy V, VI 
i VII. Zaji::cia odbywa­
ją sii:: t.rzy razy w ty­
goon>u: wtorki i czwart 
ki w godz. 7-21 oraz 
w niedzieli:: w godz. 

3-14.-40. 

KURSY dziewiarstwa ma 
szynowego organi'Luje 
TKWP. zapisy codzien­
nie Tuwima 15, godz. 
B-15. Zaji::cia odbywać 
się będą w warsztatach 
dziewiarskich, ul. żerom 
s~~go ll15 (~echn;kum)_ 

KURSY k·roj'll, szycla, 
modelowania I, Il, III 
stopnia organizuje TKWP. 
Zapisy codziennie Czer­

nym, kierowni..ka działu tuc7.n z wykształceniem 
wyższym zootechnicznym lub rol!llJiczym, instruk• 
tora branżow.ego w d'.Zliale tuczu z wykształce• 

niem średndm zooteclmicznym lub rolniczym, 
rewidenta zakładowego z wykształceniem średnim 
ekonomicznym ze znajomością zagadnień finan.; 
sowo - księgowych - zatrudni Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Zwierzętami Rzeźnymi w Łodzi, ui. 
Nowa 21. Wymagane pełne kwaJifikacje z wielo­
letnią praktyką. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. 7,30-15,30. 680ik 

Doj~ tramwajami: :!, 
3, 6, 7, 10, 11, 18, 21, 

!!3, 24 i 19 

uummmHDUllUIHllllHIHDllll 

wona 8 (szkoła, sekreta Państwowy Zakład Ube~ieczeń lnSPektorat miej. 
riat 1lI piętro) W godz. ski powiieny osobom solidnym z dobrą oa:>in i ą 
9--14 d<><latkowtl ponie-
działki:, czwartki, godz. akw<i-,:ycjf: ubeZ!P'ieczeń. Wynagrodzenie proWizyj-

KURSY kroju, i;zycia, 
modelowania I, n stop­
nia orga,nlzlije Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej. Zapisy se­
kretaria·t szkoły, ul. Hi­
poteczna 3/5 codziennie 
!lodZ. 16-,!4 725 k 

Hiii 111 llllllll I li llRll I llH 111111111111 

KWALIFIKACYJNE 
K U R S Y 

przygotowujące do eg;i:a 
minu na tytuł robot­
nika wykwalifikowane­
go, czeladnika I mi­
strza we wszystkich 
zawodach organizuje 
Zakład Doskonalenia 

Zawodowego 
Łódź, ul. Łąkowa ł 

tel. 289-0S, 06, 117 

Ulllllllllll llllll lllll Ili lllll illl 1111111 

17-19 720 k ne. Wy,maga-ne średn<ie wykształcenie. Osoby 
NAJWIĘKSZĄ UośC ofert chcąoe m<:yskać ll!Prawnienia pracownicze mogą 
po~iada Warszawskie Blu być przyjęte jako stald ajenci. Pracownicy z róż­
ro Matrymonialne „Sy- nych instytucji reneiści I inDJ! rozporządzający ren ka" - Warszawa, ' . ~ 
E;ektoralna tl. Intorma .... W<>l·nym crz:asem mogą na zlecenie PZU osiągnąc 
c:)e IG złotych znaczka- dobre zarobki przez prowadzenie akwizycjo. Ren-1 
ml 171 k ciści zgoclll1iie z zezwoleniem ZUS mogą w ten 
rRAGNlESZ szczęśliwego sposób zarabiać do I.OOO zł miesii::cznie (brutto) 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus", Kos"Zalin, Kolejo- be-z zawieszeni-a im prawa do renty. Informacje 
wa 7. Błyskawicznie i zgłoszenia: PZU, Al, Kościuszki 57, t piętro, 
pr:reślemy krajowe adre pokój nr 18, tylko osobiście, w godz, 8-10. 
sy '-34 k 
SZK.LARN.IĘ ogrzewaną 
wydzierżawię ogrodni­
kom ewent. emerytowi. 
Oferty ,,18169", ,,Prasa", 
ul. Piotrkowsk;i 98 

KURSY 
krof a I szycia 

KlElROWCOW z II kategorią i;>rawa j.azdy (WY• 
da,nego ~ l. I. 1964 r.) z U-Zyletnią praktyką w 
zawod'.Zlie kierowcy samochodowego, mających 

ukończO!lle 24 lata - zatrudni Miejskie Przedsię• 
biorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Kandydaci po 
odpowied.nim pr:reszkolen:iu otrzymają u,prawnie­
nia do prowadzenia autobusów komunikacji miej-" 
skiej. Przedsiębiorstwo zabeZ!P'iecza: umundur~ 
wanłe zimowe i letnie, deiputat wi::glowy, bilety 
wolnej ja21dy na środki komunikacji miejskiej 
dla pracownika I rodziny oraz wczasy we Wł'łs-

organizuje 

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 

Zapisy przyjmuje 
ośrodek Szkolenia, 
Łódż, A. struga •• 

tel. 217-19 

Zgł062le<nila przyjmuje I S'.ZJCzegółowych informacji 
udziela d'Zilal zatrudndenia, płac I kadr Łódź, ut. 
Tramwajowa 11, tel. 286-20, wewn. 160. 575/k l 
nym ośrodku wczasowym w Teofilowie k/Spały. 

----------------

KURSY kroju, szycia i 
modelowania I, II, III 
stopnia, ·wyrobu kapelu­
szy damskich i kwfatów 
sztucznych, wyrobu koł­
der organizuje 'l'KWP. 
?apisy codziennie Gdań­
ska 16 (S'llko!aj godz. 
8-.13 721 k 

"~;di;;;;;;;;„ I Dla czego nie spróbować szczęścia I 
k a r s Y i gdy łatwo wygrać i __ 

•topnia I l lJ (półroez -
ne) oraz telewizyjny E = 

organizuje = e 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi - Wydział 
Budownictwa Urbanistyki i Architektury ob·w'iesz­
cza, że w d..;;,u 24. n. 1966 r., o godz. 10 w &ie­
d2libie Miejskiej Pracowni Urbanistycznej przy 
ul. Piotrkowskiej 17 (ipoprzeczna oficyna, II p.), 
odbEldzie Si.El przetarg nieograniczony n-a ~zedaż 
samochodu osobowegó, m-ki FSO-Warszawa, rok 
prod'llkcji 1960 - po pr1Zebiegu 123 tys. km. Ce­
na wywoławce.a wynosi 36.000 zł. Wadium w wy. 
sok.ości 3.600 zł należy złożyć najo;>6źniej w przed­
dzień pnetargu w kasie Wydziału Budownictwa, 
Urban,istyki i Architektury, ul. Piotrkowska Io~. 

III p„ p. 321. Samochód można oglądać w godz. 
7-15 na dziedzińcu przed siedzibą Miejskiej Pra-

Okręgowa Komisja Arbitrażowa w Łodzi, ul. Nil- ł.6dż, ł.ąkowll • GLOWNE ::: 
rutowicza 32 zawdadaniia o zaginięciu karty re- ..---- 500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł. S 

zakł~wo~~~~::1enia I na Krajowej Loterii Pieniężnej i 
jestracyjnej powielacza i zezwolenia na zaku9 NCIWOCZESN\' l:iój dam WYGRANE: S 
kalki hektograficz.nej nr D-1151 z dnia 13. II. ""i. dziecięcy opanujesz 5 
1957 r. wydanych przez Wojew. Urząd KO!lltroll siyhko pod gwaranc;ą <>GOLEM: 44.ZOO WYGRANYCH - 8.200.000 zł. :E 

wynal_a,zkiem m'~trzY'l"I ;:; § 
~a.s,& 11~· .„ }li;i.d~ ,,. ~~ ~lk, ~~-~ -ilł--li„iiiiil[lll----------~~~~~~~~~~~~~ ... 

~laOD~,..,;ią~,,__ 

ci>Wll'lli. ~~-~ """" .P.iiat~~ ~ . 
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Dwa zwycięstwa 
siatkarek Startu 

Łódź - prZOdującym miastem w kolarstwie LiqoUJcy 11".'001.1 
przed druqą rundą 

r Dobrze spisują się siatkarki 
łódzkiego Startu w rozgrywkacn 
ekstraklasy. Ostatnio Odniosły 
one dwa zwycięstwa na wyjeź­
dZIe. We Wrocławiu nasze siat­
karki zwyciężyły Odrę 3:0 (15.6, 
15:12, 15:12), a w Swidni~y po­
konały miejscową Poloniq rów­
nież 3:0 (15:5, J5:10" 15:1). 

CIJ~eceJ Imprez na torze CI) HelenotIJie 
KOlarski se.i· 

mik trwał Wy­
jątkowo długo. 

stąpienia cechowała serdeczna 
troska o dalszy rozw6j kola~­
stwa. 

Na wniosek nestora kolarstwa 
ł6dzkiel(0 p. pawła Kermena 
przyznano jednemu z najbardziej 

zasłużonych działaczy (40 lat pra 
cy) Stefanowi Marusik<)wi tytuł 
honorowego członka ŁOZKolal'­
skiego. 

Do zarządu dokooptowano p. 
Alfreda Kurzawę. Zarząd ukon­
stytuuje się 9 bm. 

Obradom przewodniczył płk 
inż. M. Gwizdka. 

Szczypiorniści plerwszoIJgowej I Rozgrywki Ugowe rozpoczną 
Anilany przebywali ostatnio na się 25 bm. pierwsze pięć meczów 
dwutygodniowym zgrupowaniu "" gramy u s iebie. "Na pierwszy 
Wiśle. zaraz po przyjeździe do ogień" pójdą drużyny śląskie _ 
Łodzi poprosiliśmy trenera, l P. AZS Katowice I Górnik Siemla 
Henryka Truszczyńskiego o kil- nowice. Sądzę, że zespół lest dl") 
ka słów na temat przygotowań brze przygotowany do rozgry­
zespołu do zbliżających się r02- wek i me sprawi zawodu. 
grywek ekstraklasy. 

W tabeli prowadzi AZS AWF 
przed Wisłą i Startem. 

Pływanie 

Łódź Jest o­
kręgIem, kt6ry 
w kolarstwie pol 
skim zajmuje 
czołowe miejsce. 
l\1amy liczną ka 
drę szosowców I 
dobrych torow­
c6w, a co naj­
ważniejsze, że 
co roku wzrasta 

Dobra pozycja koszykarek tKS 
- Na zgrupowaniu przebywa-

ło 14 zawodników, w tym czte­
rech juniorów. Brak było tylkO 
bramkarza Pazura, który prze­
bywa na obozie kadry i JarOS7 

Wiadomości 

==== bokserskie 
Na pływalni Startu Odbyły ~ię liczba dobrze za 

zawody młodzików. W punkta- St. Marusik powiadającej się 
eji ogólnej zwyciężyli pływacy młOdzieży. 
Anilany - 114 pkt., przed star.- Obok tych pięknych sukces6w 
tern - 95 pkt. i MKS Sródmieś- są i niedociągnięcia organizacyj­
eie - 6'i pkt. ne. Nie wszystkie imprezy są na 

Dobrze rozpoczęły rozgrywki 
drugiej rundy ekstraklasy koszy 
karki ŁKS. Po sobotnim zwycię 
stwie nad Olimpią (Poznań), w 
niedzielę pokonały one Lecha 
(Poznań) 85 :82 (48:41). 

Oba mecze wykazały. że ŁKS 
nie jest jeszcze w najlepFzej for 
mie. Zawodziły rzuty z półdy­
stansu i dystansu, wielokrotnie 

nasz zespół gubił się f raził nle 
skutecznością. Tylko rutyna i 
lepsza od przeciwniczek końców 
ka spotkań spowodowały, że na 
sze koszykarki odniosły te dwa 
cenne zwycięstwa. 

Po tych zwycięstwach LKS zaJ 
muje pierwsze miejsce w ta­
beli. 

czaka. 
Na trenin~ach pracowaliśmy 

nad poprawlemem kondycji i Me_cz 
szybkości, nie rezygnując oczy­

międzypaństwowy Polska 
CSRS zostame rozegrany 

tO.lli. we Wrocławiu, a rewanż 
w Kaliszu. 

wiście z ćwiczeń technicznych i 
rzutów. Warunki mieliśmy do­
skonałe. Treningi odbywały się 
przeważnie na powietrzu oraz w 
sali SKS Start. Teraz czeka na. 
szereg spotkań towarZYSkich. W'iJ 
wtorek (tj . dzisiaj) wyjeżdżamy 
do Warszawy i tam z~gramy 

pZB postanowU na mecz o pu-
char juniorów Jugosławia -

Moskwa (15.Ili.) wysłać lako ob­
serwatora trenera mgr Nawro­
ckiego. 

W CJzasie zawodOw uzyskano leżycie zorganizowane. Nie ma­
trzy rezultaty lepsze od rekor .. my dostatecznej ilości wy~cig6w 
dów okręgu: Zajączkowski (Ani propagandowych na torze itd. 
lana) w wyścigu na 400 m dow. Dobrze się stało, że przewod­
miał czas 5.02,0, Misztal (Start) niczący WKKFiT, J6zef Okon­
na 100 m grzb. kobiet uzyskał~ ski - jako opiekun kolarstwa 
czas 1.20.8, a sztafeta Anilan v ł6dzkiego zapoznał zebranych z 
na dystansie 4X200 m' dow. - dalszymi możliwościami sporto-
10.10,8. Utalentowana zaWOdniC7.-

j 
wymi i finansowymi tlij dyscy­

ka MKS Sródmieście, Landesberg pliny sportu. 

Po powroCie tenisistów łódzkich z CSRS dwa mecze z AZS AWF. W 
czwartek gościmy u siebie Wisłe 
(Płock). Mecz odbędzie się w 
hall na Widzewie o godz. 17.30. 

J ezell nasi ,uniorzy zakwalifi­
kują się do finału Pucharu 

J;;uropy, to mecz ze Związkiem 
Radzieckim odbędzie się w Łodzi. 

w WYŚcigu 100 m klas. uzyskał" W dYSkusji głos zabierało kil-
Rozmowa .z trenerem W. Butrymem W sobotę i niedzielę, również 

na Widzewie odbędzie się tur­
niej piłki ręcznej z okazji ?JJ 
rocznicy wyzwolenia Lodzi. sta~ 

T egoroczne mistrzostwa Polski 
dobry czas 1.28,0. kunastu działaczy. Wszystkie wy 

~NrJffIiJl,' @~ todid 
Dziś Chojeński Klub Sportowy 
Jedoo z najmłodszych klubów 

łódzkich, Chojeński Klub S.por­
towy ma już poważny dorobek. 
Szczególnie zaawansowane są sek 
eje piłki nożnej i dźwigania cię 
żarów. Dzisiaj oddajemy gl::>s 
kierownikowi tego klubu, Stefa 
nowi Gustowskiemu. który po­
dał nam najwybitniejszy~h za­
wodników i zawodniczki po­
szczególnych sekcji. 

Ciężary: Z. Gąsiorowski, J. 
Pietrzyk, G. NapieraIski. 
Piłka nożna: H. Lewandowski, 

J. SZymczak, Z. Wielgosz i M 
Kie/bik. 
piłka ręczna: J. Bujanow!cz. 

K. Kwapiszewska, R. Kwapiszew 
ski, L. Adamiec. 

Siatkówka: B. Małgorzaciak, K. 
Pibtrowicz. 

Onegdaj wr6cili z Pra­
gi tenisiści stolowi Lodzi, kUr 
rzy brali udział w międzyna­
rodowych mistrzostwach tenisa 
stolowego - CSRS. 

Na temat występu naszych 
zawodników rozmawiamy z kie 
rownikiem ekipy i trenerem 
w. Butrymem. 

- Niestety, nie potrafiliśmy 
przy wyjątkowo silnej konku­
rencji odniC'Ść spodziewanego 
sukcesu. WS7ystkim naszym gra 
czom brak bylo wykończenia i 
hartu woli W ostatnich setaen, 
gdy decydowala się zasadnicza 
walka o zwycięstwie. 

- To prawie tak samo jak u 
naszych bo"serów? 

- Sytuacja jest podobM. Te-
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WTOREK, 8 LUTEGO 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.15 Muzyka baleto­
wa. 8.45 "Co przynoszą nowe 
Problemy". 9.00 Aud. pt. "Czte­
rej pancerni i pies". 9.30 G. 
Rossini: Turek w ItaliL 9.40 Dla 
przedszkoli słuch. pt. "Kto to 
pisze na maszynie". 10.00 "Po­
pioły" - st. Zeromskiego. 10.20 
Koncert rozrywkowy. 11.00 (L) 
Koncert rozrywkowy. 11.25 Mo­
zaika melodii. 11.49 "Rodzice a 
dziecko". 12.06 Wiad. 12.10 "Na 
swojską nutę". 12.25 "Syn" 

Wiad. 1.05 D. c. pro gr. nocnego 
z Krakowa. 2.00 Wiad. 2.05 D. c. 
progt. nocnego Z Krakowa. 2.55 
Wiadomości. 

PROGRAM n 
cpow. 12.40 Więcej... lepiej ... ta- 8.30 Wiad. 8.35 Aud. OSrodka 

baletu "Zł.)ta kaczka". 17.50 (L) 
"Calend"rium kultury muzycz­
nej" - aud. 18.20 (Ł) "Na ante­
nie województwo" - magazyn 
dla wsi. 18.50 Uniwersytet Hadio 
wy. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. I al<­
tualności. 19.30 KalejdOSkop kul 
turalny. 20.00 "Po raz pierwszy 
na antenie". 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Kompozytor tygodnia - Z. 
Noskowski. 22.30 Uniwersytet Ra 
diowy. 22.00 C. Debussy - Kwar 
tet smyczkowy . g-moll op. 10. 
23.18 R. _ Schumann - Fantazja 
C-dur op. 17. 23.50 Wiadomości. 

nisistom brak jest ponadto ru­
tyny meczowej. Za mało star­
tujemy W poważnych impre­
zach międzynarodowych. 

- Nie<:h pan przypomni wy­
niki. 

- W turnieju druZynowym 
zespoJów męskich przegraliśmy 
z NRF 0:3, a zawodniczki prze 
grały z JugosłaWią 2:3. PrQW<l­
dzi1iśmy w spotkaniu tym '1.:1, 
ale zabraklo sił by odnieść 'r;v"y 
cięstwo. 

- A w spotkaniach indywi-

tują zespoły pierwszoligowe: War 
szawianka, AZS AWF i Anila­
na oraz mj~trzowie okręgów: 
Wawel (Kraków), Grunwald CFo 
znań), Pogoń (Szczecin). 

·MistrzostllJD Polski 
hokeistów balOllJVCb 
na Widzewie 

dU:!llnych? w Łodzi Odbyły się półfinały 
- Garczyński został wyelimino halowych mistrzostw Polski w 

wany w pierwszym spotkaniu. hokeju na trawie. W zawodaeh 
Domicza wyeliminował repL'e- uczestniczyły dwa łódzkie zespo 
zentant ZSRR, a para nas2a ły: Budowlani i Społem oraz 
Garczyńslti - Domicz przegrała Jutrzenka (Bychlew) I R~emieśl 

nik (Warszawa). Niestety żaden 
2:3 z repreZE"ntantami Rumunli. z naszych zespołów nie zakwali-
Lisowska pokonała stoisic 3:1. fikował się do finału. Pierwsze 
ale przegrał;a ze zwYciężczynią miejsce w turnieju zajął Rze­
Lużovą (CSRS). mieślnik przed Budowlanymi, Ju 

- Co nas czeka w najbli:!'- trzenką i Społem. 

szej przyszłości? Zwycięzca te, grupy Wll'az z 
- Od 8 do 13 n. odbywać czterema Innymi drużynami wy­

się będą mi'Strzostwa Lodzi łonio·nymi w podobnych rozgryw 
(grać bed, ziemy w Lodzl i w kach uczestniczyć będzie w fi­

nałach mistrzostw Polski. które 
Pabianicach), a od 18 do 20 bm. w dniach 12-13 bm. rozegrane 
w sali MDK rozegrane zostaną I zostaną w Łodzi w haU na Wi-
mistrzostwa Polski. dzewie. 

ie v?~ •• 

seniorów odbędą się we Wro­
cławiu (kwiecień). PZB - ,ako 
sędziów neutralnych - zaprosił 
5 arbitr6w z krajów demokracji 
ludowych. 

S potkanie jtmior6w LOd~ -
Bydgoszcz zostanie rozegrane 

27.II. W Łodzi przed meczem li­
gowym Gwardii z Zawiszą. W 
sumie odbędzie się 21 walk. 

B okserzy Gwardii, 13 bm. 
czyć będą z Hutnikiem, 

marca spotkanie z BBTS 
prawdopodobniej odbędzIe 
nie w Bielsku, a w Łodzi. 

• 

wal­
a 13 
naj-
ilę 

Zimowy 
lekkoatletów 

zaclql) 
do Społem 

Działacze Spółdzielczego Klubu 
Sportowego Społem w Łodzi or­
ganizują zimowy zaciąg do sek­
cji lekkoatletyc7mej. 

Zawody odbywać się będą vr 
każdy poniedziałek w sali SKS 
Społer.t przy ul. północnej 36 o 
godz. 18.45 w następujących kon 
kurencjach: bieg 50 m, skok w 
dal, skok wzwyż, pebnięcie kulą 
w kategOTii dziewcząt i chla.?­
ców. 

W imprezie tej mote staTto-
wać młodziet niestowarzyszona 
urodzona w latach 1947-1952. 
Zgłoszenia będą ?rzyjmowane na 
godz1nę przed rOzpoczęciem kon­
kurencji. 

niej. 13.00 Aud. pt. "Trzeci m(l- Badań Opinii Pub!. 8.45 Gra TELEWIZJA 
ja Krystka i Anielki". 13.20 Kon duet fortepianowy. 9.00 Z twor Oglą<l<l1jqc '" te>r.e.tviZfi m!-J nycPi zawodJn.i!7e6to i 2"(l]!I7Od.niczek 
cert popołudniowy. 14.00 Rolni- czości klasykÓW wiedeńskich. 9.30 IO.OO "Skarb Czarnobrodego"- strzoS'bwa Euro'"'" 'ID jeźdrtie f~- mamy poa / doswtkliem, 

Chłopcy ł dziewczęta, kt6rzy 
uzyskają najlepsze wyniki zo­
staną przyjęci do sekcji lekko­
atletycznej SKS Społem Łódź. czy kwadrans. 14.15 "Sportowcy Z życia Zw. Radz. 9.50 Tańce lu film teleWizyjny prod. ang. (Po "" 

Wiejscy na start". 14.30 "Po dwa dowe. lC.OO Wiad. 10.05 Z muzy- .mań). 10.50 Przerwa . 11.55 Jerzy gtJr<J<Welj na ly.żwach ffl~'1nO 100- WniolS>e11c je<S't jedern i to za­
utwory na różnych instrumen- ki francuskiej. 10.50 Aud. lite- Szaniawski "Zeglarz" z cyklu: li ockz,ul1ś'1TIV zazdrość. Dlacze- sadmiczy. Trzeba do PoZs<k.i spro 
tach". 15.00 Wiad. 15.05 Dla ucz- racka. 11.10 Aud. oświatowa lub DZIeje dramatu (W). 12.25 Prze- go n'ie m.aJffly rok WJ/śm;ien.i;tuch wadzić przyn.ajm1liej jed-nego 
niów szkół średnich gawęda pt. pUblicystyczna . 11.20 Radiowa po rwa. 16.45 Wiadomości dnia (Ł). llfowjarzy jak ZSRR; CSRS, tr(!If!;etTa zagra11licZ'lU?g>O f. lyżwia­
"Jak zdobyć wszechświat". 15.25 radnia rodzinna. \Jl .25 Muzyk"! . '6.55 Dziennik (W). 17.00 KLno Węgryj NRD, Austo'ia., Anglia, rzo:m nasz)jI1n SlfJworZYĆ od'po­
Chwila muzyki. 15.30 "Spotka,nie 12.06 Z kraju i ze świata. 12.25 Ptyś: 1. "Luks", 2. "Awa.ntura

P

' FrancJ'a? Kied'" ncr.esz.cie i m1J wi.ednie wa.ruw1ci. trenin.gQt'W'oe. 
z piosenką radziecką". 16.00 "Po Muzyka. 12.50 ,.Dyplomaci nT (W). 17.20 "Za kulisami pracow- . " , 

r-------...... , 
: TOTO-LOTEK 

~ 3,22, 31, 34. 41, 44 
południe z młodością". 17.55 Wia Rzeszy" _ fel. 13.00 (Ł) Progr. ni urbanistycznej" (WrOCław). z(J.c~niemy ~wyciężać i wa."{,czyc Młode dziewczęta; wczęszczające 
domości. 18.00 Koncert dnia. 18.15 Radia i TV _ komunikaty. 13 .10 17.50 .. Temat z wariacjami" (Ka nie o P'l"zedost(/Jvnie ~j<SlCa. a jeszcze do szkól, nie mogą rez-
Kurs jęz. ang. 19.10 Pod rozwa- (Ł) Mozaika muzyczna. 13.40 (Ł) towice). 18.20 .. 9 minut" - tele- o -medaLe? poczynać treningów o godz. 5 
gę opinii. 19.30 Dźwiękowe wy- .. Kultura, czyli mężczyzna w turniej (W). 18.50 "Kupić nie ku rano, a p6źniej biiec do swkoly. 
danie miesięcznika .. Jazz". 20.00 czarnym garniturze" - rep. llł.55 pić" - reportaż (W). 19.20 Dobra M6wiono ""ZOO 'kf.~Tourn,asrtm. la- W ten sposób trern:u.jq 10 Łodzi dod.10 
Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 20.35 (Ł) Chwila muzy·ki. 14.00 Kon- noc (W). 19.W Dziennik (W) ...... , że ~ ch";,";'n -.A .. """''':ńann J~i061V1l4, Zielińs-'_n. Nowa-
Słuch. pt. "Freja z siedmiu cert solistów. 14.30 "Zielone sy- 20.00 Rozmowa docenta pawła.y ~ ~ .... y~" ""- ..~.. ""'" 
wysp". 21.35 Muzyka baroku. gnały". 14.45 "Błękitna sztafeta". Solskiego z wiceministrem prze- U 1UIiS S'ztuczne l.od.owiJS'ka. roz- kówna i Ig~iJOO1.VS'ka. Poma4to 
22.15 Notatnik kUlturalny. 22.25 15.00 Z estrady warszawskiej mysłu ci~żkiego Józefem Talmą pocznie !l'i.ę dla lyżwicJrstwa fi- trzeba =znie częściej niż do 
Wieczorny relaks. 23.00 Dziennik. PWSM. 15.30 Dla dzieci. 1600 (W). 20.15 3 lekcja jęz. franc. gurowego nowa era. Maffl'll te- tycru:ZGlS arqanizO<UX!ć po<Ważne 
2.1.10 Wiad. sport. 23.12 "Maga- Wiad. 16.05 Publicystyka między (Poznan). 20.30 "Skarb Czarno- Taz kH/w.naścW? wd.owiSIk., a.le imprezy SfPO'I'towe. Jest to je­
zyn Polskiej Federacji Jazzo- narodowa. 17.00 (ł~) AI<tualnóś~i brodego" film telewizyjny łyżwiarze z trOOem 17UJ>gą z dyna dTrvoa.. by nie mmrnować 
wej". 23.30 Koncert orko rozryw łódzkie. 17.12 (Ł) Ze sportu . 17.15 prod. ang. (Poznań). 21.2Q Pa- nich /wrrZlłS'bać, ' minno że z,d,Q/_ talerot6w ~i w przy,sz:wści. od:nc-
kOwYch. 24.00 Wiad. 0.05 Pro- (L) Aud. dla dzieci. 17.30 (r .• ) J. nama - reportaż fiim·owy (W). .• 

"KUKULECZKAll 
2, 12, 14, 17, 21, 36 

gram nocny z Krakowa. 1.00 Maklakiewicz: Fragm. suity z 21.50 Dziennil< (W). su: sukcesy. 
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f M i E Rtli' 
wdKdC-tJWI~ 

- Nie myślałem, kapitanie,. że ostatni dzień 
w Szczawnicy spędzimy tylko we dwóch. 
No cóż, mnie było przyjemnie, ale innym 
te ostatnie chwile nie najlepiej się ułożyły. 
Trudno. Wyjeżdżam jutro po śniadaniu. Miej­
sce w moim wozie jest do pana dyspozy::!ji. 
Uciekinierzy, aby uniknąć niepotrzebnych 
wymówek, znajdą się na pewno dopiero W 
ostatniej chwili. 

• 1: • 
Małgorzata i Dzik wrócili o dziesiątej wie­

czorem. 0.:1 razu poszli do swoich pokoi, 
starannie unikając spotkania z pozostałymi 
gośćmi. 
Następny dzień był dniem odjaz.clu. Wszyscy 

już czekali na mego z upragnieniem. 

ROZDZIAL V 

O dziewiątej kuracjusze zaczęli się scbo­
dzić w jadalni. Byli przygotowani do drogi. 
Wyruszyć miano natychmiast po śniadaniu. 
W Krakowie postanowili odpocząć j zjeść 
pozegnalny obiad u Wierzynka. Następnie ci, 

co je<:hali do Warszawy, ruszali W dalszą 
drogę. 

Nastrój tego poranka był wybitnie nieprzy­
jemny. Wszyscy się śpieszyli, byli poiryto­
wani, niewyspanj i ze wszystkiego niezad0-
woleni. PrzychodZili po jednemu, jedli bez 
apetytu, nie mieli o czym ze sobą rozma­
wiać, nie mieli też na to ochoty. 

W końcu brakowało już tylko Małgorzaty. 
Dzik i pan Callot nieustannie spoglądali na 
drzwi, którymi powinna wejść. Coraz trud­
ni.ej im przychodziło ukryć rosnące zderier­
wowanie. Jacek siedzący obok Nowotarski<?­
go też zaczął się niepokoić. Me<:enas powie­
dział: 

- Zajrzę, co robi Małgorzata . Powinniśmy 
wyj€źdżać, a ona jest jeszcze bez śniadania. 

Ostrogski i pan Callot też chcieli z nim 
iść. Sprawę taktownie rozstrzygnęła ltierow­
niczim pani Agnieszka: 

- Proszę jeść i nie przeszkadzać sobie. Sa­
ma dowiem się, dlaczego pani Grońska talt 
długo każe na siebie czekać. 

Poszła, a po paru minutach z góry roz­
legł się jej krzyk pełen straszliwej grozy. 

Na chwilę wszyscy skamienieli, później 
równocześnie zeryJali się od stołów. Przt'­
wracając po drodze krzesła biegli do drzwi. 
Krzyk nie ustawał. 

Pani Agnieszka nie byla histeryczką. Nie 
ulegała panice. Jacek znał ją dobrze. Jeśli 
tak krzyczy, stalo się coś strasznego. Bieg­
nąc wolał do Nowotarskiego: 

- Zatrzymać wszystkich w jadlCl.in.ł! 
Dzjk wyrwał się mecenasowi. PrzeskakUjąc 
po kiJka schodów, razem z Jackiem dopadl 
do apartamentu Małgorzaty. 

Pokój toną1 w powodzi słońca. W szerolm 
otwartych oknach lekki podmUCh kołysał fi-

ranki. Pani Agnieszka śmiertelnie blada. sta­
la na środku pokOjU, przyciskając do piersi 
kurczowo zaciśnięte pięści. Oczy utkwiła w 
Małgorzacie. 

Kapitanowi wystarczyło jedno spojrzenie: 
Grońska od wielu godzin nie żyla. Oczy mia­
ła zamlmięte jakby spała. ale szary odcień 
skóry mówi! wyraźnie, że już nigdy się nie 
obudzi. Jedna ręka zwisała z tapczanu. Na 
smukłych palcach zastygła krew. spływaj'l.ca 
z przeciętej żyły na puszysty dywan. I leżq­
cą na nim brzytwę. Zaden ratunek nie t-yl 
już potrzebny. Należało jak najszybciej za­
wiadomić władze. 

Osttogskiego na moment obezwładniła gro­
za. Kiedy zrozumiał. co się stało, z rozpacz­
liwym szlochem przypacll do trupa. Otocze­
nie przestało dla niego istnieć. 

Do czasu przybycia fotografa i ekipy tech­
nicznej nie należało niczego dotykać. Kapi­
tan zdawał sobie jednak sprawę, że w tej ' 
chwili nie zdoła odciągnąć przyjaciela od cia­
ła ukochanej. Zwrócił się do ciotki: 

- Na chwilę nawet nie opuszczaj pokoju! 
Nikomu nie wolno tu wchodzić. Najlepiej 
usiądź przy drzwiach. 

Pani Agnieszka ciągle jeszcze stała W tym 
samym miejscu. Na znak zrozumierua ski­
nęła głową. Wskazała ostrogskiego: 

- On może zostać? 

- Nie powinien, ale my nie zdołamy go 
przekonać. Uważaj na niego - zrobił wy­
mowny ruch w Iiltronę leżącej brzytwy. _ 
Nie<:h niczego nie rusza. - Ciociu, proszę 
cię, przypomnij sobie dokładnie i dobrze za­
pamiętaj, w jakiej Poz~cji leżały zwłoki, gdy 
tu weszłaś. Postaram SIę szybko wrócić. Za­
wiadomię tylko miejscową milicję i Powia-

tOWą Komendę' w Nowym Targu. Nie mogę 
jakoś uwierzyć, aby to było samobójstwo. 
Trzeba będzie dokładnie zbadać sprawę. Mu­
szę też zajrzeć do tych w jadalni. 

Wybiegł. 

NadspodZiewanie szybko uzyskał połączenie 
z Nowym Targiem. Już po chwili informo­
wał dyżurnego oficera Powiatowej Komen-:!y 
Milicji Obywatelskiej o wypadku, jaki zda­
rzył się w "Kasieńce". 

Pozory samobójstwa. Osobiście nie wiE"­
rzę, aby targnęła się na swoje życie. podej­
rzewam morderstwo z oremedytacją. Przy­
ślijcie jak najprędzej lekarza milicyjnego, fo­
tografa, daktyJoskopa i naj zdolniejszego ofi­
cera dochodzeniowego.. Sprawa nie będzie 
łatwa. Porozumiem się z Komendą Główną 
w Warszawie i poproszę o pozwolenie przv­
łączenia się do śledztwa. Od trze<:h tygodni 
mieszkam w tym pensjonacie I dobrze po­
znałem środowisko, to może się przydać. 

Przyrzeczono natychmiast wysłać ekipę 
te<:hniczną pod kierownictwem porucznika 
Drozda. 

Halski zamówił jeszcze "błyskawiczną" 2 
Warszawą i poszedł do jadalni. 

Tutaj podnie<:enie dochodziło do szczytu. 
Wszyscy tłoczyli się przy drzwiach żądając 
od Nowotarskiego, aby ich wypuści!. Twiel'­
dzili, że nie ma żadnych uprawnień do za­
trzymywania ich. 

Kiedy kapitan wszed1, zasypali go udami 
i pretensjami. RaIski poprosi! o ciszę. Po­
wie.dział spokojnie, bacznie wszystkich obser­
wugc: 

(10) (DalSZY c:Iąg nastąpi) 
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